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Z zagadnien koincydencji
Art Deco i ekspresjonizmu

Czesc Il

On the issue of coincidence
of Art Deco and expressionism

Part Il

Gléwnym animatorem architektury ‘Czerwonego
Wiednia’ byt architekt Karl Ehn, ktory zgromadzit wokot
siebie zespot doskonalych architektéw, a nawet zaprosit
do wspdlpracy politycznie indyferentnego skadinad Pete-
ra Behrensa, ktory zaprojektowal zbudowany migdzy ro-
kiem 1924 a 1926 Winarsky-Hof. Nazwy poszczegdlnych
osiedli poswigcone byly nazwiskom wybitnych teorety-
kéw socjalizmu, polegtym bohaterom ruchu robotnicze-
g0, a takze postaciom kojarzonym z post¢pem, jak np. Je-
rzy Waszyngton. Projektantom udzielono jednoczesnie
sporej swobody w zakresie modelunku fasad 1 dekoragji
obiektéw. Przyktadowo w ukonczonym w 1927 roku Karl
Marx-Hof; zaprojektowanym przez Karla Ehna, mozna
zaobserwowaé od strony dziedzifica gl¢bokie ryzality
w formie zigguratéw, za$§ w Matteotti-Hof (arch. Schmid
& Aichinger, 1925-1927) w obramieniach portali trojkat-
ne, ostre zwienczenie, profilowane 1 uskokowe. Wszakze
za najbardziej dekoracyjne, a zarazem na poly ekspresjo-
nistyczne rozwiazanie uznaé¢ wypada Liebknecht-Hof,
zrealizowany w 1926 roku podiug planéw Karla Krista.
Ostrotukowy portal z zigzagowata metaloplastyka, trzy
zespolone, trojkatne wykusze, réwniez o takim zwiencze-
niu, czynia podobne wrazenie jak wiedeniskie Kremato-
rium Clemensa Holzmeistera. Te ostatnie, bez watpienia
mocne akcenty w wiedeniskiej architekturze s3 jednak
przypadkami odosobnionymi. Zaréwno ekspresjonizm,
jak 1 Art Déco nie odegraly tam wigkszej roli, aczkolwick
przytoczone przyklady s3 waznym ogniwem w rozwoju
tych kierunkdéw oraz ich filiagji w Europie Centralnej'.

Przechodzac do oméwienia niektorych aspektdw sty-
listyki Art Déco 1 bliskich jej zwigzkéw z innymi nurta-
mi pierwszych dziesiatkéw lat modernizmu, nie od rze-
czy bedzie przypomnieé zjawisko ideologizacji zycia

The main animator of the architecture of ‘Red Vien-
na’ was Karl Ehn, an architect who assembled a team of
excellent architects and even invited to cooperate the
politically indifferent Peter Behrens who designed Wi-
narsky-Hof built between 1924 and 1926. The names of
particular residential areas were derived from the names
of eminent theoreticians of socialism, fallen heroes of
workers’ movement, as well as personages associated with
progress e.g. George Washington. Designers were given
much freedom as far as fagade modeling and object dec-
oration were concerned. For example in the Karl Marx-
Hof, designed by Karl Ehn and completed in 1927, deep
risalits in the form of ziggurat can be observed from the
courtyard, while in Matteotti-Hof (architects: Schmid
& Aichinger, 1925-1927) sharp, triangular finials, pro-
filed and offset were set in portal frames. However, it is
Liebknecht-Hof, realised in 1926 according to the plans
by Karl Krist that has to be considered the most decora-
tive and also partially expressionist solution. An ogival
portal with zigzag decorative metalwork and three com-
bined triangular bays, also with such finials, make a sim-
ilar impression as the Viennese Crematorium by Clem-
ens Holzmeister. Those last, undoubtedly strong accents
in Viennese architecture were, however, rare cases. Nei-
ther expressionism nor Art Déco played a major role
there, although the examples mentioned here were an
important element in the development of those trends
and their affiliation in Central Europe!.

When discussing some aspects of Art Déco stylistics
and its close ties with other currents prevalent in the first
decades of modernism, one should recall the phenome-
non of ideologisation of life during the twenty-year in-
terwar period. It did not occur in all European coun-
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w dwudziestoleciu mi¢gdzywojennym. Nie wystapilo ono
we wszystkich krajach Europy, ale dotknglo ich zbyt wie-
le. W takiej sytuacji réwniez 1 sztuka, mniej lub bardziej,
podlegata politycznej instrumentalizacji, a skrajnym przy-
ktadem moze by¢ genetyczny wrecz zwigzek sztuki i ide-
ologii. Co wigcej, sami futurysci szukali u faszystow cze-
go$§ w rodzaju pasa transmisyjnego przenoszacego ich
koszmarna wizj¢ catkowitego odcigcia si¢ od przesztosci
cywilizacyjnej 1 kulturowej w codzienng praktyke. Po-
dobnie czynili konstruktywisci, dla ktérych rezym bol-
szewicki byl jedyna szansy urzeczywistnienia utopijnej
wiary w jedno$¢ skrajnej awangardy artystycznej i spo-
teczenistwa. Tego rodzaju mrzonki niemieccy ekspresjo-
nisci rychlo porzucili, widzac, ze taka droga poszukiwa-
nia idei sztuki wiedzie donikad, aczkolwiek byty nielicz-
ne wyjatki. Art Déco, niemal w kazdej swej postaci, nie
byla przedmiotem manipulacji ani dla politykéw, ani dla
artystow. We Francji oraz Anglii sztuka ta moze nieco
szokowala, ale byla wylacznie oprawa zmieniajacego si¢
zycia codziennego. Podobnie bylo w panstwach Europy
Centralnej, jednakze wystapit tu, nieznany po 1918 roku
na Zachodzie, czynnik, jakim bylto odzyskanie panstwo-
wosci 1 odrodzenie narodowe. Ani Art Déco, ani bliskie
jej formy ekspresjonistyczne nie petnily tam roli poli-
tycznej, jednak mialy wazny wydzwigk spoleczny, po-
dobnie jak modernizm w ogdle. Data 1918 roku, umow-
nie rzecz biorac, wyznaczata koniec epoki historyzmu
1 eklektyzmu, a zarazem wytyczala poczatek nowego, od-
miennego od poprzedniego, zycia spotecznego. Fakt, ze
formy historyzujace i eklektyczne, wprawdzie zreduko-
wane i zmodernizowane, b¢da nadal w uzyciu, szczegdl-
nie w Art Déco pozostajacym w nurcie contemporaine, nic
tu nie zmienial. Przeto uznanie Art Déco z cala jej roz-
norodnoscia, a nawet wewngtrzna sprzecznoscia jej roz-
nych odmian, za ,,styl odzyskanej niepodleglosci”, jak to
onegdaj uczynila Irena Huml, uznaé nalezy za nadal uza-
sadniony, co potwierdzaja dalsze badania nad polskim
‘dwudziestoleciem architektonicznym’. Terminem tym
nawiazuj¢ do tytulu pracy Andrzeja Zawady ,, Dwudzie-
stolecie literackie™. To ostatnie z kolei bylo immanent-
nie zwiazane z ‘dwudziestoleciem artystycznym’. Koin-
cydencja wybitnych zdarzen z zakresu powiesci, poezji,
teatru, a nawet niezapomnianych spektakli kabaretowych,
z osiagni¢ciami z zakresu architektury, réwniez wngetrz,
malarstwa i scenografii, grafiki i sztuki stosowanej, rzez-
by itd., byla w historii kultury polskiej wydarzeniem wy-
jatkowym. Nie byto, rzecz prosta, poezji a la Art Déco,
aczkolwiek w niektérych utworach Marii Pawlikowskiej-
-Jasnorzewskiej, jak by nie bylo, z domu Kossakéwny,
jest co$ z atmosfery emanujacej z obrazéw Tamary Lem-
pickiej, osobliwie co si¢ tyczy jej prac dedykowanych ,wy-
zwolonej kobiecosci”. Obie panie w ich niezapomnia-
nej tworczosci faczyta niezwykta lirycznosé, intelektual-
na wrazliwo$¢, a zarazem dystans, wyczucie obyczajo-
wego stylu epoki, roli nowych realiéw zycia codzienne-
g0, a przede wszystkim — nowych form wyrazania uczud,
a takze dar wnikliwe]j obserwacji psychologicznej, sub-
telna ironia polaczona z glgbokim humanitaryzmem
w ,wicku maszyny”. Mozna zreszta sporzadzi¢ dtuga li-
st¢ wielkich dam epoki Art Déco, ktére tworzyly kulturg
1 specyficzny fagon owych czaséw, w czym kontynuowa-
ty postawy zapoczatkowane przez swe poprzedniczki
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tries, but affected too many of them. In such a situation
art too, to a greater or lesser extent, was subject to polit-
ical instrumentalisation an extreme case of which could
be the almost genetic hybrid of art and ideology. What is
more, the futurists themselves were looking among fas-
cist ideas for a kind of a transmission belt that would
convey their ghastly vision of complete isolation from
civilised and cultural past into everyday practice. The
constructivists, for whom the Bolshevik regime was the
only chance of realising their utopian belief in the unity
of the extreme artistic avant-garde and the society, did
the same. German expressionists soon gave up such fan-
tasies seeing that this way of secking the idea of art was
leading nowhere, even though there were few exceptions.
Art Déco in any of its forms was not a subject to manip-
ulation either by politicians or by artists. In France and
England that art may have been slightly shocking, but it
was exclusively a setting for the changing everyday life.
The situation was similar in the countries of Central Eu-
rope, however there occurred a new factor here which
was regaining independence and national rebirth, un-
known in the West after 1918. Neither Art Déco, nor the
expressionist forms close to it, served any political pur-
pose there but they had social overtones, like modern-
ism in general. The year 1918, symbolically speaking,
indicated the end of the epoch of historicism and eclec-
ticism, and at the same time marked out the beginning
of a new, disparate social life. The fact that historicist and
eclectic forms, even though reduced and modernised,
would still be in use, particularly in Art Déco remaining
within the contemporaine trend, did not change anything.
Therefore, acknowledging Art Déco with all its varie-
ties, and even internal contradiction among its diverse
forms, as the “style of regained independence” as Irena
Huml once did, should be regarded as still justified which
has been confirmed by further research on Polish ‘archi-
tectonic twenty-year period’. With this term I allude to
the title of work by Andrzej Zawada, entitled “Literary
twenty-year period”. The latter in turn was immanent-
ly connected with the ‘artistic twenty-year period’. Co-
incidence of outstanding achievements in the sphere of
novel, poetry, theatre, or even unforgettable cabaret per-
formances, with achievements in the field of architec-
ture, interior design, painting and theatre design, graph-
ics and applied arts, sculpture etc., was an exceptional
event in the history of the Polish culture. Naturally, there
was no poetry d la Art Déco, although in some poems by
Maria Pawlikowska-Jasnorzewska, whose maiden name
was Kossak, there is something of the atmosphere ema-
nating from the paintings by Tamara Lempicka, especially
her works dedicated to ‘emancipated femininity’. In their
unforgettable output both ladies united unique lyricism,
intellectual sensitivity, as well as distance, a sense of so-
cial style of the epoch, the role of new realities of every-
day life, but most of all — new forms of expressing emo-
tions, a gift for astute psychological observation, and sub-
tle irony combined with profound humanitarianism in
the “age of machine”. One could make a long list of the
great women of the Art Déco epoch, who contributed to
the culture and specific fagon of those times, in which
they continued the attitudes initiated by their predeces-
sors from the decades of Rococo, French Directory,
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Ryc. 1. Krakéw, budynek mieszkalno-ustugowy przy ul. Miodowej 39.
J. Krytowski, 1929

Fig. 1. A residential and service building at 39 Miodowa Street.
Krakow. J. Krytowski, 1929

w dekadach rokoka, dyrektoriatu 1 empiru oraz roman-
tyzmu. W erze historyzmu niewiasta z reguly byta co naj-
wyzej modelem, jeszcze rzadziej duchowsy inspiracja ar-
tysty. W dwudziestoleciu migdzywojennym dzialo si¢ juz
inaczej, obok mezcezyzn pojawia sig¢ cata plejada wybit-
nych pan, animatordéw i kreatoréw wszelkich odmian
modernizmu. W duzej mierze do akceptacji i populary-
zacji nowej roli kobiety, nawet w sferach prowadzacych
Jwytworne zycie”, niewiasty spolecznie aktywnej, my-
§lowo niezaleznej, uprawiajacej sport, automobilizm,
a nawet awiacjg, przyczynito si¢ niewatpliwie kino.
O znakomitych indywidualno$ciach owych czaséw pi-
sa¢ mozna bez konca, przeto wréémy do sztuki polskiej,
bowiem Tamara Lempicka, podpisujaca si¢ zreszta de
Lempicki, mimo polskiego pochodzenia, nalezy do kre-
gu kultury francuskiej, bo w Paryzu stworzyta swoje naj-
lepsze prace. Byly one takze wystawiane w Polsce, przy-
kladowo na Powszechnej Wystawie Krajowej w Pozna-
niu w 1929 roku, gdzie otrzymata brazowy medal w ka-
tegorii malarstwa.

Polonia restituta 1 Polonia nova, migdzy innymi, dzigki
ogolnie przyjetej, dlatego, ze modna, a nie dlatego, ze
urz¢dowo, stylizacji niemal wszystkiego co dzi§ mozna
nazwaé graficzno-plastycznym Srodkiem komunikacji
masowej, w migdzywojennej §wiadomosci spotecznej,
stopila si¢ w jedno. Od drukéw urzedowych, znaczkéw
pocztowych i oplaty skarbowej itp., po plakat reklamo-
wy, winiety gazet, okladki ksiazek, znaki handlowe 1 fir-
mowe, a takze banknoty i bilon, czy wreszcie stylizacje
symboli narodowych. Znakomita ich wigkszos¢ projek-
towana byta w inspirowanym folklorem ziem gérskich
takich jak Podhale, a takze Huculszczyzna, duchu zig-
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Ryc. 2. Krakéw, budynek mieszkalno-ustugowy ZUPU przy pl. Inwa-
lidéw 8. W. Nowakowski, 1927—-1929

Fig. 2. A residential and service building of ICOW at 8 Inwalidéw
square. Krakéw. W. Nowakowski, 1927—1929

Empire and romanticism. In the era of historicism
a woman could have been a model at most, and a spirit-
uals inspiration for an artist even less frequently. During
the interwar period situation changed, besides men there
appeared an array of eminent women, animators and cre-
ators of all varieties of modernism. To a great extent it was
cinema that contributed to the acceptance and populari-
sation of the new role of woman: a socially active woman,
thinking independently, practising sport, driving a car or
even flying a plane, even among the circles leading ‘a re-
fined life™. One could write endlessly about eminent in-
dividualities of those times, so let us return to the Polish
art, since Tamara Lempicka, who signed her works de Lem-
picki, despite her Polish origin belonged to the circle of
French culture as she created her greatest masterpieces in
Paris. They were also exhibited in Poland, for example at
the National Exhibition in Poznan in 1929, where she re-
ceived a bronze medal for painting.

In the interwar social awareness Polonia restituta and
Polonia nova merged into one not because it was official
but because it was fashionable, due to generally accepted
stylisation of almost everything which now could be re-
ferred to as graphic-plastic means of mass communica-
tion: from official forms, postage and duty stamps etc.,
to advertising posters, newspaper mastheads, book cov-
ers, trademarks or logos, as well as banknotes and coins,
or finally stylisation of national symbols. A great major-
ity of them were designed in the zig-zag-crystal or her-
ringbone pattern, inspired by the folklore of the moun-
tain areas such as Podhale and Hutsul region, although
parallel streamlined or constructivist forms also existed
in the Polish Art Déco.



zakowo-krysztatkowym badz jodetkowym, chociaz
w polskiej Art Déco wystgpowaly réwnolegle formy
oplywowe lub tez konstruktywistyczne.

Nasza swojska odmiana nowoczesnego dekoracjoni-
zmu nierozerwalnie Iaczy si¢, analogicznie jak w Paryzu
czy Londynie, z zyciem towarzyskim warszawskiej elity
literacko-artystycznej, a nawet wojskowej. Stolica szybko
zrzucila z siebie powierzchowny kostium prowincjonal-
nej siedziby carskiej administracji gubernialnej i w ciagu
kilku lat, takze pod wzgledem architektonicznym, zal$ni-
taw Srodkowej Europie czarem i blaskiem, a jedynym pod
tym wzgledem miejscem, przypominajacym atmosferg
Paryza, a konkurencyjnym wobec Warszawy, byt Buka-
reszt. Zycie elity stolecznej koncentrowalo si¢ w §rédmie-
Sciu, ale nie tylko wokét legendarnych, juz wowczas, miejsc
spotkan, jakim byty kawiarnie (stynna ,Ziemianska”), re-
stauracje (,Adria”, ,Oaza”), niezapomniane kabarety
(pierwsze miejsce zajmowalo ,,Qui Pro Quo”), ale takze
wokot réznych instytucii kulturalnych, jak choéby przy-
ktadowo — Instytutu Propagandy Sztuki, protoplasty poz-
niejszego Panstwowego Instytutu Sztuki 1 Kultury, nastgp-
nie Instytutu Sztuki PAN. Z historia polskiej literatury
i sztuki miejsca te, gdzie narodzilo si¢ setki zabawnych
zdarzen 1 anegdot, zwiazane s3 wprost genetycznie, a po-
wstale wokot nich wspomnienia pozwalajg zrozumied nie-
powtarzalna atmostere, w ktdrej rodzily si¢, niektére przy-
najmniej, arcydzieta migdzywojennej kultury polskiej.
Czasami nie zdajemy sobie sprawy, ze we wspolczesnej,
codziennej polszczyznie uzywamy sformultowan, ktére
pojawily si¢ w ,,czasie przesztym dokonanym”, zeby uzy¢
tu okre$lenia Jana Meysztowicza*. Otéz czgsto méwimy
obecnie, myslac o nadchodzacych klopotach, ze ,zaczely
si¢ schody”. Powiedzonko to powstalo w przedwojennej
»Adrii”, wytwornej restauracji usytuowanej w piwnicach
gmachu przy ul. Moniuszki vis a vis Filharmonii Warszaw-
skiej. Do lokalu wiodta elegancka, ale bardzo stroma klat-
ka schodowa. Kiedy po obficie zakrapianej kolagji eleganc-
kie towarzystwo, ktéremu dusza przewodzit putkownik
szwolezeréw, a pdzniej general Bolestaw Wieniawa-Dlu-
goszowski, skierowalo si¢ ku wyjsciu, widzac t¢ niemal
polowa przeszkodg, stwierdzil: ,,Panie i Panowie! Zaba-
wa si¢ skonczyla, zaczely si¢ schody”. ,Ulubieniec ceza-
ra” wedtug okreslenia Jacka Majchrowskiego, a takze do-
dajmy — pigknych kobiet z warszawskiego towarzystwa,
czy w ogdle szerokiej publicznosci, byl Wieniawa posta-
cig wyjatkowa w galerii stolecznego monde’u. Z wyksztal-
cenia lekarz, z powolania — kawalerzysta, z zamitowania —
literat, byl nie tylko zarliwym patriot i odwaznym zol-
nierzem, lecz réwniez ttumaczem Charlesa Baudelaire’a,
zwigzany byl intelektualnie z grupa Skamandrytéw oraz
z wsp6tpracownikami ,Wiadomosci Literackich”. Do nie-
mal podant o dawnej Warszawie nalezy dysputa literacka
mi¢dzy Wieniawa a innym erudyta, jakim byt Franciszek
(Franz) Fiszer. Potomek generata Stanistawa Fiszera, bo-
haterskiego oficera stuzacego pod rozkazami Tadeusza
Kosciuszki i ks. Jézefa Poniatowskiego, ongi$ wlasciciel
sporych dobr ziemskich w Lomzyniskiem, Franciszek Fi-
szer mogl sobie wowczas pozwoli¢ na studia w Lipsku,
tym bardziej, ze oplacat réwniez osobiscie wykladoweg,
ktéry wowezas musial mie¢ przynajmniej trzech stucha-
czy. Byl nim wyktadajacy metafizyke profesor Richard von
Schubert-Soldern. Franciszek nie do$¢, ze placit czesne,

Our native variation of modern decorationism was
inextricably linked, analogically as in Paris or London,
with the social life of the literary and artistic or even mil-
itary elite of Warsaw. The capital quickly took off the su-
perficial costume of a provincial seat of tsarist adminis-
tration, and within few years it shone with charm and
glamour in Central Europe also with regard to architec-
ture, and the only other place resembling the ambience
of Paris and competing with Warsaw, was Bucharest. The
life of the elite in the capital was concentrated in the town
centre, but not only around the already legendary ven-
ues such as cafes (the famous “Ziemiafiska”), restaurants
(“Adria”, “Oaza”), unforgettable cabarets (the leader was
“Qui Pro Quo”), but also around diverse cultural insti-
tutions, such as for instance — the Institute of Art Propa-
gation, the predecessor of the later State Institute of Art
and Culture, and then Institute of Art PAN. Those plac-
es where hundreds of hilarious anecdotes were born are
inseparably linked with the history of the Polish litera-
ture and art, and memories that grew around them al-
low for better understanding of the unique atmosphere
in which at least some masterpieces of the interwar Polish
culture were created. Sometimes we do not even realize
that in contemporary, everyday Polish language we use
phrases that appeared in the “past perfect tense”, to quote
the term used by Jan Meysztowicz*. Nowadays when we
think about approaching problems we frequently say that
“stairs have begun”. The adage was coined in the pre-
war “Adria”, an elegant restaurant situated in the base-
ment of the edifice at Moniuszki Street vis a vis Warsaw
Philharmonic. An elegant but very steep staircase led to
the restaurant. When, after a boozy dinner, an elegant
company whose life and soul was a cavalry Colonel, lat-
er General, Bolestaw Wieniawa-Dtugoszowski were leav-
ing, the latter on seeing this almost field obstacle re-
marked: “Ladies and gentlemen! the fun has ended, the
stairs have begun”. “Caesar’s favourite” to use the name
given by Jacek Majchrowski but also, we should add,
a favourite of beautiful women from Warsaw society, and
of the general public, Wieniawa was a unique personage
in the gallery of the capital monde. A doctor by profes-
sion, a cavalryman by vocation, a man of letters by avo-
cation, he was not only an ardent patriot and courageous
soldier, butalso a translator of Charles Baudelaire’s work,
intellectually connected with the Skamander group and
the collaborators of “Wiadomosci Literackie”. The liter-
ary dispute between Wieniawa and another erudite, Fran-
ciszek (Franz) Fiszer has become almost a legend of the
old Warsaw. A descendant of General Stanistaw Fiszer —
a heroic officer who served under the command of Ta-
deusz Kosciuszko and Prince Jézef Poniatowski, once
owner of huge estates in Lomza region, Franciszek Fisz-
er could afford to study in Leipzig, the more so as he
personally paid the tutor who had to have at least three
students. It was professor Richard von Schubert-Soldern
who taught metaphysics. Not only did Franciszek pay
for tuition, but he also paid the two vagabonds with
whom he made up the obligatory trio. Believing that
knowledge is more important, he travelled across almost
the whole Europe before he squandered his fortune.
When asked who metaphysicians were and what they did,
he answered that they did not do anything. Then to the
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ale 1 dodatkowo dwoém wldczggom, z ktérymi razem two-
rzyt wymagane trio. Zwiedzil niemal cala Europg, zanim
roztrwonil majatek, uwazajac, ze wiedza jest wazniejsza.
Kiedy pytano go, kim sa i co robia metafizycy, odpowia-
dal, ze w ogdle nic nie robig. Z kolei na stwierdzenie, co
by bylo, gdyby wszyscy nic nie robili, ripostowal, iz tak
trudnej rzeczy wymagac¢ od wszystkich niepodobna’.

Franz Fiszer jako metafizyk znat si¢ na wszystkim, na-
wet na biologii, 1 kiedy pewnego wieczoru brylowal swa
nieprawdopodobna wiedza, erudycja i dowcipem w bar-
dzo dostojnym towarzystwie, siedzacy obok niego przy
kolacji stynny profesor ichtiologii poczul si¢ zirytowany,
ze to nie on jest przedmiotem ogdlnej adoracji, spytal sar-
kastycznym tonem Fiszera: ,,Zalozg si¢, ze mistrz nie wie,
do jakiej rodziny ryb nalez Sledzie (wlasnie jedzono §le-
dzie)? — owszem — odpowiada Fiszer — wiem doskonale:
Sledzie naleza do rodziny zakasek™.

Fiszer nalezat do najbardziej oczytanych ludzi w Pol-
sce, a dzigki znakomitej znajomosci francuskiego 1 nie-
mieckiego wigkszo$¢ zagranicznych nowosci literackich
czytal w oryginale 1 malo prawdopodobnym jest, ze nie
znal glo$nego wowczas Marcela Prousta. O jego to twor-
czosci odbyta si¢ rozmowa mig¢dzy Fiszerem a Wieniawa,
ktorej tres¢ bawita ,,cala Warszawe”. Ot6z Wieniawa do-
wodzil, ze modny éwczesnie francuski prozaik to geniusz,
subtelny artysta, mistrz ,,boskich detali”. Fiszer dla odmia-
ny twierdzil, ze to t¢py matol, grafoman i w ogdle kretyn.
Goracy zwolennik Prousta, pieniac si¢ cytowal fragmen-
ty, sypal coraz to nowymi argumentami, przytaczal recen-
zje najznakomitszych krytykéw etc. Adwersarze nie dali
si¢ wzajemnie przekonaé i wyczerpani osiggneli kres spo-
ru, ktdry zakonczyt Fiszer: ,\Widzisz, kochany, ja mam t¢
przewagg nad toba, ze ty czytale$ Prousta, a ja nie””.

Anegdot o Fiszerze 1 Wieniawie powstalo w latach
mi¢dzywojennych bez liku, wystarczy siggnaé do licznych
wspomnien tych 0sob, ktére tworzyly niepowtarzalny kli-
mat przedwojennej stolicy. Zatrzymajmy si¢ wszakze przy
osobie Wieniawy, z uwagi na jego funkcje wojskowa. Obok
wysokich stanowisk dowédczych byl on przez wiele lat
ulubionym adiutantem marszatka J6zefa Pilsudskiego, co
dodatkowo przysparzato mu wielkiej popularnosci, gdyz
wojsko w odrodzonej ojczyZznie bylo kochane przez caly
naréd. Natomiast Jozef Pilsudski, Pierwszy Marszatek
Polski, byt przez spoleczenstwo polskie wrecz ubdstwia-
ny. Jak kazdy czlowiek miat swoje wady, jako polityk 1 woj-
skowy —popetnial bledy, jednak pamigtano mu, ze to dzigki
jego inicjatywie Polske wskrzeszono, nie tylko za sprawa
gry dyplomatycznej, lecz przede wszystkim skutkiem czy-
nu zbrojnego migdzy 1914 a 1921. Spoleczenstwo pol-
skie wdzigczne bylo réwniez i za to, ze jedynie Jozef Pil-
sudski mogt i potratit zjednoczy¢ nardéd i znalezé stabilny
kompromis migdzy lewicowo nastawionymi warstwami
Polakéw, a ich, bardzo nieraz radykalnie zorientowany-
mi, prawicowymi odlamami. Pierwszy Naczelnik Paristwa,
ktéry pozniej zrezygnowal z najwyzszych dostojenistw,
personifikowal po prostu Polske sama. Nic dziwnego, ze
pewne elementy ars militaris, typowe dla tradycji polskiej,
uzywane byly na co dziei, w sztuce stosowanej zwlasz-
cza. Przykladem moze by¢ zig-zakowaty motyw wezyka
generalskiego wystepujacy do$é pospolicie w dwezesnej
plastyce. Wojsko bylo stale obecne w zyciu spotecznym
Niepodleglej, jako doniosty element polityki jednocze-

query what would happen if everybody did nothing, he
replied that it would be impossible to demand such
a difficult thing from everybody?®.

Franz Fiszer as a metaphysician was an expert on eve-
rything, even biology, so when one evening he was dem-
onstrating his incredible knowledge, erudition and wit
in a very distinguished company, a famous professor of
ichthyology seated next to him at dinner felt irritated that
he was not the focus of general adoration, and asked Fisz-
er sarcastically: “I could bet that you, sir, do not know
which fish family herring belongs to (herring was just
being served)?” — “But I do — answered Fiszer — I know
itvery well: herring belongs to the family of appetisers™.

Fiszer was among the best-read people in Poland, and
owing to his excellent knowledge of French and Ger-
man he read the majority of latest foreign literary publi-
cations in the original, so it seems unlikely that he did
not know the famous then Marcel Proust. A conversa-
tion about Proust’s work took place between Fiszer and
Wieniawa, the content of which amused ‘the whole War-
saw’. Wieniawa claimed that the fashionable French prose
writer was a genius, a subtle artist, a master of “divine
detail”. On the other hand, Fiszer argued that he was
a dim-witted moron, talentless hack, and generally an id-
iot. The fervent supporter of Proust, foaming at the
mouth quoted fragments, added new arguments, quot-
ed reviews of the most brilliant critics etc. The adversar-
ies did not manage to persuade each other and, exhaust-
ed, reached the end of the dispute which Fiszer concluded
thus: “You see, my dear, I have the advantage over you
that you have read Proust, and I have not™.

During the interwar period there appeared countless
anecdotes about Fiszer and Wieniawa, so it is enough to
reach for memories of the people who created the unique
atmosphere of the pre-war capital. Let us, however, look
closer at Wieniawa because of his military function. Be-
sides being one of the army high command, he was for
many years a favourite aide of Marshal J6zef Pilsudski,
which only added to his popularity since the armed forces
were held in high esteem by the whole nation in the re-
gained homeland. Jézef Pilsudski, the First Marshal of
Poland, was virtually worshipped by the Polish nation.
As any man he had his vices, he made mistakes as
a politician and a military man, however it was remem-
bered that Poland was resurrected thanks to his initia-
tive, not only due to diplomatic games but mainly as
a result of military action between 1914 and 1921. The
Polish people were also grateful because only Jézef
Pitsudski could and managed to unite the nation and find
a stable compromise between left-wing classes of Poles,
and their sometimes very radically oriented right-wing
factions. The First Chief of State, who later resigned from
the highest ranks, simply personified Poland itself. There-
fore, it was nothing strange that certain elements of ars
militaris, typical for Polish tradition, were commonly used
in applied arts. An example could be the zig-zag motif of
a general’s galloon fairly popular in plastic art of the times.
Armed forces were constantly present in the social life
of the Independent State as a significant element of the
policy of uniting the recently partitioned nation, there-
fore Prime Ministers and ministers wearing uniforms
were a perfectly ordinary phenomenon in the reality of
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nia, jeszcze onegdaj podzielonego na trzy zabory narodu,
przeto premierzy i ministrowie noszacy mundury byli
czyms zupelnie zwyczajnym w éwezesnej rzeczywistosci.
Mimo to nie odnosilo si¢ wrazenia, ze mi¢dzywojenna
Polska byta krajem zmilitaryzowanym i tym samym smut-
nym. Wrecz przeciwnie, przebywajacy w Warszawie cu-
dzoziemcy odnosili wrazenie zgota odmienne, co budzi-
to zdziwienie, biorac pod uwagg dramatyczna pod wzgle-
dem geopolitycznym sytuacje kraju. Po latach znakomity
znawca dziejow polskich, notabene absolwent Uniwer-
sytetu Jagiellonskiego, Norman Davis atmosfere 11 Rze-
czypospolitej, zwi¢zle ujal nastgpujaco: ,,...panowata je-
dyna w swoim rodzaju atmosfera stodyczy zmieszanej
z gorycza. Z jednej strony, charakteryzowaly ja duma
1 optymizm zrodzone z niepodleglosci narodu, z drugiej
za§ — smutna $wiadomos¢, ze przerazajacych probleméw
nedzy, polityki i uprzedzen nie da si¢ rozwigza¢ w opar-
ciu o istniejace mozliwosci. Nowa elita rzadowa promie-
niafa radoscia. (...) klasa robotnicza byta niespokojna; Zy-
dzi - pelni obawy; intelektualiSci — otwarcie krytyczni...”.

Takim wla$nie reprezentantem Wojska Polskiego
w $wiecie teatru 1 filmu, literatury czy w ogdle elity sto-
tecznej byt Wieniawa. Po §mierci J6zefa Pilsudskiego zda-
rzalo mu si¢ nie raz i nie dwa przeholowac i uczynié co$
nie zawsze zgodnego z 6wczesnym, bardzo surowym,
honorowym kodeksem oficerskim. Zirytowany tym mar-
szalek Edward Smigly-Rydz zatelefonowat do prezydenta
Ignacego Moscickiego, odgrazajac sig, ze wsadzi ploche-
go Wieniawg do kryminatu. Czcigodny profesor Moscic-
ki juz woéwczas nieco niedoslyszal i zrozumial, ze jest to
propozycja wystania naszego bohatera do Kwirynatu
(rzymskiego patacu, siedziby kréla Wioch Wiktora Ema-
nuela III) 1 obiecal, iz rzecz caly zatatwi z Jézefem Bec-
kiem, ministrem spraw zagranicznych. I tak nicoczeki-
wanie gen. Wieniawa Dlugoszowski zostat dyplomata.
Spodziewano si¢ skandalu, zwlaszcza, ze $§wiezo upie-
czona ckscelencja, udajac si¢ do Rzymu, wywingta jesz-
cze jeden numer. Na warszawskim dworcu zegnala go
Tout-Varsovie, wsrdd niej nie zabrakto innego znowu ka-
walarza i druha serdecznego — Adolfa Dymszy. Zoczyw-
szy go, kiedy juz pociag ruszal, Wieniawa zawotat: , Adol-
fie, ja tobie tego nigdy nie zapomng¢”. Byla to nazbyt czy-
telna aluzja do tresci szeroko znanej depeszy Adolfa Hi-
tlera do Benito Mussoliniego, w ktorej dzigkowat
(»Duce! Ja Panu tego nigdy nie zapomng”) za przyzwo-
lenie zagarnigcia w 1938 roku Austrii. Zrobil si¢ maly
huczek, podobny do tego, ktéry wywolal, juz woéwczas
byty przyjaciel Wieniawy, Antoni Stonimski. Nieco weze-
$niej bowiem zlozyt wizyte w Warszawie dwezesny wio-
ski minister spraw zagranicznych, o czym Stonimski in-
formowat czytelnikéw ,Wiadomosci Literackich” w ten
oto mniej wigcej sposéb — do stolicy zawital minister
Dino Grandi, Dino to imie, a Grandi to zawdd. Redak-
tor naczelny ,Wiadomosci...”, Mieczystaw Grydzewski
musial gesto tlumaczy¢ si¢ w MSZ oraz w Urzedzie
Wojewodzkim, zwlaszcza ze dwezesny wojewoda war-
szawski, Wolodia Jaroszewicz zoologicznie wr¢cz nie
znosil ,Wiadomosci...” 1 calg t¢ liberalno-zydowsko-ko-
munistyczna zgraj¢ pragnat postaé do Berezy Kartuskiej,
do czego mial urzedowe prawo. Ale chwata Bogu, skon-
czylo si¢ na pogrozkach. A Wieniawa, ku powszechne-
mu zdumieniu, okazat si¢ doskonalym ambasadorem

those times. Nevertheless, one did not have the impres-
sion that interwar Poland was a militarist country, and
therefore sad. On the contrary, foreigners staying in War-
saw were under a totally different impression which
aroused surprise, considering the dramatic geopolitical
situation of the country. Years later, an eminent expert
on Polish history, a graduate of the Jagiellonian Univer-
sity, Norman Davis briefly described the atmosphere of
II Republic in the following way: “...there prevailed
a unique atmosphere of sweetness mixed with bitterness.
On the one hand, it was characterised by pride and opti-
mism born out of the nation’s independence, on the other
hand — sad awareness that terrifying problems of pover-
ty, politics and prejudice cannot be solved on the basis of
existing possibilities. New government elite radiated
delight. (...) the working class were restless; the Jews —
fearful; the intellectuals — openly critical...”®.

Such a representative of the Polish Army in the Word
of theatre, film, literature and generally the capital elite,
was Wieniawa. After J6zef Pilsudski’s death, he overshot
the mark a few times and did something not always in
accordance with the contemporary, very strict military code
of honour. It irritated Marshal Edward Smigty-Rydz who
phoned President Ignacy Moscicki, threatening to take
criminal action against flighty Wieniawa. The venerable
professor Moscicki already had hearing problems and
understood that it was a suggestion to send our hero to
the Quirinal (a Roman palace, the seat of Victor Emmanuel
III, the king of Italy), so he promised to arrange the mat-
ter with Jézef Beck, the minister of Foreign Aftairs. And
so, rather unexpectedly, general Wieniawa Dtugoszowski
became a diplomat. Everybody expected scandal, especially
as his freshly appointed Excellency, leaving for Rome,
pulled yet another fast one. Tout-Varsovie came to the rail-
way station in Warsaw to bid him farewell, among them
another joker and close friend — Adolf Dymsza. Seeing
him when the train was already pulling out, Wieniawa
called: “Adolf, I will never forget you for this”. It was an
all too clear allusion to the widely known telegram from
Adolf Hitler to Benito Mussolini, in which the former
thanked the latter (“Duce! I will never forget you for this”)
for his consent to the annexation of Austria in 1938. There
was some fuss over the affair, similar to that caused by
Wieniawa’s ex-friend, Antoni Slonimski. Slightly earlier
the Italian Minister for Foreign Aftairs paid a visit to War-
saw, about which Stonimski informed the readers of “Wi-
adomosci Literackie” in the following way: Minister Dino
Grandi arrived at the capital, Dino is his name, and Gran-
di his profession. The editor-in-chief of “Wiadomosci...”,
Mieczystaw Grydzewski had to make profuse apologies
at the Foreign Office and Voivodeship Oftice, the more
so as the then Voivode of Warsaw, Wolodia Jaroszewicz,
almost organically detested “Wiadomosci...” and wanted
to send this whole liberal-Jewish-communist bunch to
Bereza Kartuska prison, to which he had an official right
but, thank God, it all ended in threats. And Wieniawa, to
general amazement, turned out to be an excellent ambas-
sador and minister plenipotentiary of the Republic of Po-
land. He treated his duties very seriously and fulfilled them
with dignity and innate elegance. Grey-haired but still
straight and very distinguished-looking (he was compared
in this respect to the famous handsome gentleman — An-
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1 ministrem pelnomocnym Rzeczpospolitej. Swoje obo-
wiazki traktowal bardzo powaznie i wypelnial z dosto-
jenstwem 1 wrodzong elegancja. Siwowlosy juz, wypro-
stowany jak struna, nadzwyczaj dystyngowany (pod tym
wzgledem poréwnywano go do slynnego z urody i wzo-
ru gentlemana — Anthony Edena, 6wczesnego wicemi-
nistra spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii), Wienia-
wa natychmiast zostal przyjety przez wybredne niesty-
chanie towarzystwo rzymskie. Zaprzyjazniony byt z no-
wym wloskim ministrem spraw zagranicznych, zigciem
Duce, hr. Galeazzo Ciano — co walnie przyczynito si¢ do
podtrzymania sympatii Wiochéw do Polski. Wprawdzie
po wybuchu wojny w 1939 Italia do dziatan militarnych
nie przystapila, ale pozostata w $cistym ideologiczno-po-
litycznym zwiazku z Niemcami. A mimo to wladze wlo-
skie przez palce patrzyly na tranzyt, przez ich terytorium,
dziesiatek tysigey polskich zolnierzy i oficeréw, udaja-
cych si¢ do tworzonej przez gen. Wladyslawa Sikorskie-
go armii polskiej we Frangji. Bez cichej aprobaty Rzymu
tego rodzaju masowa migracja me¢zczyzn, odzianych nie-
kiedy jeszcze w jakie$ resztki munduréw, ktérych mar-
sowy wyglad nie méglt budzi¢ watpliwosci, bylaby nie-
mozliwa. Ogdlna wesolosé Wiochéw budzita przyklado-
wo odpowiedZ na pytanie o cel podrézy, brzmigca czasa-
mi, ze udaja si¢ do uzdrowiska w Evian na kuracj¢. A t¢
przychylnosé zawdzigczaé nalezy gtéwnie postawie 1 wy-
sitkowi gen. Bolestawa Wieniawy-Dtugoszowskiego.
W innym wypadku ta ogromna rzesza ludzi utkng¢taby na
Batkanach i wpadta w hitlerowskie fapy. Za$ Polskie Sity
Zbrojne na Zachodzie przedstawialyby daleko mniejsza
warto$¢ militarng, co w konsekwencji oslabiatoby polska
racj¢ stanu, reprezentowang przez Rzad Rzeczypospolitej
na uchodzZctwie. Tak zatem, mimo ze Wieniawie nie po-
zwolono wréci¢ do szeregbéw, mial on swdj niebagatelny
udzial w wojennym wysitku Sprzymierzonych.

Ledwie tych kilka okruchéw z atmostery owych, nie-
zapomnianych do dzi$ lat, przytaczam w nadziei, mgta-
wicowego chociazby, wyobrazenia 1 wyczucia zarazem kli-
matu dwudziestolecia literacko-artystycznego, a takze ar-
chitektonicznego. Wszak w takim entourage’u projektowali
badz studiowali wybitni architekci polscy. Mentalny na-
strdj, jak w innych epokach, ksztaltowal umyst, oko 1 reke
architekta w sposéb oczywisty, zwlaszcza w tak interesu-
jacych czasach. MieScily si¢ one w szeroko rozumianych,
estetycznych ramach, ktére konwencjonalnie mozna na-
zwac epoka Art Déco. Bez trudu wskazujemy rézne tren-
dy Art Déco w rozmaitych przejawach nowoczesnego
dekoracjonizmu, jednak czy mozna méwié bez watpliwo-
Sci o architekturze w stylu Art Déco? Symbolem polskiej
odmiany tego stylu byt i jest Polski Pawilon na paryskiej
Wystawie Swiatowej w 1925 roku, ktory uderzat jedno-
Scia, czy wrecz komplementarnoscia, formy architekto-
nicznej i artystycznej dekoragji. Krolowaly w nim watki
trojkatno-zig-zakowate, a takze zigguratu, nawet we wng-
trzach, niekoniecznie wystepujace zardwno w architektu-
rze, jak i we wngtrzach. Obfity nieslychanie dorobek pol-
ski prezentowany byl nie tylko w narodowym Pawilonie,
ale réwniez ecksponowany byl w Grand Palais i galerii Pa-
lais des Invalides. W tej ostatniej obok wzorcowych, po-
dobnie jak w pawilonach francuskich, prezentacji wnetrz:
jadalni, gabinetu, biblioteki, znalazla si¢ kapliczka, wedlug
projektu Jana Szczepkowskiego, uchodzaca w niemal

thony Eden, the British vice-minister for foreign affairs),
Wieniawa was immediately accepted by the extremely fas-
tidious Roman society. He was friends with the new Ital-
ian foreign minister, Duce’s son-in-law, count Galeazzo
Ciano — which substantially contributed to maintaining
Italian sympathy for Poland. Although Italy did not enter
military action after the war broke out in 1939, it remained
in a close ideological and political coalition with Germa-
ny. Nevertheless, Italian authorities turned a blind eye to
the transit of tens of thousands of Polish soldiers and of-
ficers who travelled through their territory to join the
Polish army raised by general Wladystaw Sikorski in
France. Without a silent approval of Rome, such a mass
migration of men sometimes still wearing remnants of
military uniforms, and whose grim appearance raised no
doubts, would have been impossible. The Italians were
invariably amused by, for instance, the answer they re-
ceived to the question concerning destination, to which
travelers replied they were going to the spa in Evian for
a treatment. This sympathetic response was owed mainly
to the attitude and eftorts of general Bolestaw Wieniawa-
Dlugoszowski. Had it been otherwise, that mass of peo-
ple would have got stuck in the Balkans and fallen into
the Nazi clutches. And the Polish Armed Forces in the
West would have been of much lower military value which,
in consequence, would have weakened Polish reason of
state, represented by the Government of the Republic of
Poland in exile. And thus, even though Wieniawa was not
allowed to rejoin the ranks, he made a valuable contribu-
tion to the military effort of the Allies.

I have shown a few glimpses from the atmosphere of
those unforgettable years in the hope of providing at least
a fleeting image and sense of the climate of the literary,
artistic and architectonic twenty-year period. After all, it
was the enfourage in which eminent Polish architects ei-
ther designed or studied. Like in other epochs, mental
mood shaped the mind, the eye and the hand of the ar-
chitect in an obvious way, especially in such interesting
times. They were comprised within widely understood
aesthetic framework which, for the sake of convention,
could be called the epoch of Art Déco. We can easily point
outvarious trends of Art Déco in diverse manifestations
of modern decorationism, however can one talk beyond
all doubt about architecture in Art Déco style? Polish
Pavilion at the International Exposition in Paris in 1925,
which struck by its unity, or even complementary char-
acter of architectonic form and artistic decoration has
been a symbol of the Polish variation of that style. Trian-
gular — zig-zag motifs and those of a ziggurat, not neces-
sarily occurring both in architecture and in interiors,
dominated it even in interior decoration. Extremely
abundant Polish output was presented not only in the
national Pavilion, but was also exhibited at the Grand
Palais and the gallery of Palais des Invalides. In the latter,
besides model interior arrangements like in French pa-
vilions presenting a dining room, a study, and a library,
there was a chapel designed by Jan Szczepkowski con-
sidered by almost all critics to be the best masterpiece of
the Polish exposition generally regarded as excellent’.

Viewers were particularly impressed by both cubisa-
tion of the romantically interpreted Polish folklore and
modernist expression of national pride. Such a percep-
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zgodnej opinii krytykéw, za najlepsze dzieto wirdd ogdl-
nie uznanej za znakomita ckspozycji polskiej’.

Szczegblne wrazenie na widzach czynily pospotu ku-
bizacja romantycznie interpretowanego folkloru polskie-
go 1 modernistyczna ekspresja narodowej dumy. Takie
wlasnie postrzeganie polskiej Art Déco motywowalo proby
syntetycznego ujgcia jej istoty. Migdzy innymi réwniez
Tadeusz Chrzanowski podjat si¢ tego zadania piszac tymi
stowy: ,,Art Déco (...) stalo si¢ modne w latach dwudzie-
stych, kojarzac z kubizmem 1 jednocze$nie z pewnymi
tendencjami wyrastajacymi z poszukiwan ‘stylu narodo-
wego’, z fascynacji ciesielskim i $wiatkarskim zdobnic-
twem, co kto§ dowcipnie nazwal ‘stylem konikowym’
(uczynit to Andrzej Kazimierz Olszewski — dopis. ZT)".
Polska odmiana Art Déco miata pickny cho¢ efemerycz-
ny wzlot (...) Pawilon (Polski w Paryzu 1925 — dopis. ZT)
zyskal wysokie uznanie, ale efekty nie pozostaty zbyt licz-
ne. Refleksy odnalezé mozna w nicktdrych realizacjach
u Koszczyca Witkiewicza 1 Sosnowskiego (...), a takze
w kamienicach krakowskich L. Wojtyczki 1 W. Nowakow-
skiego przy pl. Wolnosci, a najwyrazniej w pawilonie
Zwiazku Hut Szklanych na poznanskiej wystawie
w 1929 . (J. Golinski, H. Eagowski)”!!.

Ze swej strony dodaé muszg, ze jezeli nawet efekty
rzeczywiscie nie byly bardzo liczne, to jednak ich ilo§é
1 jakos¢ pozwalaja wyodrebnié pewien specyficzny i trwaly
nurtw polskiej Art Déco, odpowiadajacy podobnym ten-
dencjom w innych krajach. Dla odmiany Adam Milobe¢dz-
ki é6w nurt polskiej architektury, majacej ambicje zespole-
nia tradycji wernakularnej z wizja ,szklanych domow”
(w niej to upatrywat Stefan Zeromski materializacji Pol-
ski nowoczesnej zrywajacej z przesadami 1 historyczno-
spolecznymi uprzedzeniami) okreslit mianem ,narodo-
wego ckspresjonizmizmu”?. Przy czym 6w ‘polski eks-
presjonizm’ nie mial by¢ echem podobnych zjawisk na
Zachodzie, a osobliwie ekspresjonizmu niemieckiego, acz-
kolwick podobienstwa formalne s3 uderzajace. W tej kwe-
stii istnial w migdzywojennej Polsce istotny precedens. Al-
bowiem juz w 1917 roku grupa artystow zorganizowala
w Krakowie ,,Pierwsza wystawe ekspresjonistow polskich”.
Bylo to bardzo nieformalne ugrupowanie i dopiero zato-
zenie, z inicjatywy niemal tych samych artystéw, czasopi-
sma ,,Formi$ci” wydawanego mi¢dzy 1919 a 1921 uspra-
wiedliwialo uznanie tego zjawiska artystycznego za co$
w rodzaju ruchu plastycznego. Juz same nazwiska akty-
wistow formizmu polskiego §wiadcza o reprezentowanej
przez nich idei estetycznej. Do grupy formistow nalezeli:
Andrzej 1 Zbigniew Pronaszkowie, Tytus Czyzewski, Au-
gust Zamoyski, Leon Chwistek, Jan Hrynkowski, Konrad
Winkler, Stanistaw Ignacy Witkiewicz (Witkacy), Jacek
Mierzejewski, Tymon Niesiotowski, Henryk Gotlib, Je-
rzy Zaruba 1 inni. Uprawiano gloéwnie malarstwo, rzezbe,
grafikg, a takze —jak np. Chwistek — teorig 1 filozofig sztu-
ki. Znanych architektéw wsrdd formistéw raczej nie spo-
tykamy, z wyjatkiem bardzo wzigtego na Gérnym Slasku
Tadeusza Michejdy, zdeklarowanego az do konca zycia
formisty". Najogdlniej rzecz ujmujac, formizm akcento-
wal w swych zalozeniach postulaty uwolnienia sztuki od
przymusu nasladownictwa natury, za$ co si¢ tyczy form
prymarnych, zalecat silne zrytmizowanie ozywione wy-
obraznia konstrukcyjna. Inspirowali si¢ rozwiazaniami sto-
sowanymi przez wczesny kubizm roéwnolegle z intuicyj-

tion of Polish Art Déco motivated attempts at a synthetic
presentation of its essence. Among others, also Tadeusz
Chrzanowski undertook this task and wrote those words:
“Art Déco (...) became fashionable during the 1920s, as-
sociating with cubism and at the same time with certain
tendencies originating from the search of ‘national style’,
from a fascination with carpentry and folklore ornamen-
tation, which was wittily called ‘gee-gee style’ (by An-
drzej Kazimierz Olszewski — add. ZT)'". Polish version
of Art Déco had its beautiful though ephemeral flight
(...) the Pavilion (Polish in Paris in 1925 — add. ZT) was
highly appreciated, but the effects were not numerous.
Its reflections can be found in some realisations by Ko-
szczyc-Witkiewicz and Sosnowski (...), as well as in Kra-
kow tenements designer by L. Wojtyczko and W. Nowa-
kowski at Wolnosci Sq., and most visibly in the pavilion
of Glassworks Association at the exhibition in Poznai in
1929 (J. Golinski, H. Lagowski) ™.

I have to add here, that even if the effects were not
really numerous, their quantity and quality allow for
distinguishing a certain specific and permanent trend
in Polish Art Déco, corresponding to similar tenden-
cies in other countries. Adam Mitobe¢dzki, for a change,
defined this trend in Polish architecture bent on com-
bining vernacular tradition with the vision of “glass
houses” (in which Stefan Zeromski saw materialisation
of modern Poland breaking with superstitions and his-
torical-social prejudice) using the term “national expres-
sionism”'2. This ‘Polish expressionism’ was not meant
to echo similar phenomena in the West, especially Ger-
man expressionism, although formal similarities were
rather striking. In this respect, there existed a significant
precedent in pre-war Poland. Already in 1917, a group
of artists organised in Krakow “The first exhibition of
Polish expressionists”. It was a fairly informal group and
only a periodical entitled “Formists”, established on the
initiative o almost the same artists and issued between
1919 and 1921, justified acknowledging this artistic phe-
nomenon as a kind of plastic arts movement. Even the
very names of the activists of Polish formism bore evi-
dence of the esthetic idea they represented. The form-
ist group consisted of Andrzej and Zbigniew Pronasz-
ko, Tytus Czyzewski, August Zamoyski, Leon Chwistek,
Jan Hrynkowski, Konrad Winkler, Stanistaw Ignacy Wit-
kiewicz (Witkacy), Jacek Mierzejewski, Tymon
Niesiotowski, Henryk Gotlib, Jerzy Zaruba and oth-
ers. They were mostly painters, sculptors and graphic
artists but also, as e.g. Chwistek, they were interested
in theory and philosophy of art. We would not encoun-
ter well-known architects among the formists, with the
exception of Tadeusz Michejda, a declared formist un-
til the end of his days® very popular in Upper Silesia.
Generally speaking, in its fundamental assumptions
formism stressed the necessity to free art from the ob-
ligation to imitate nature, and as far as primary forms
were concerned it advocated strong rhythmicity enli-
vened by constructive imagination. They were inspired
by solutions applied in early cubism, simultaneously
with more intuitive than national discovering forms
with expressionist colouring!*.

Some ideas of the Polish formism corresponded to
the rather imprecise principles of a numerous group of
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nym bardziej niz racjonalnym odkrywaniem form o eks-
presjonistycznym zabarwieniu'.

Nicktérym watkom ideowym polskiego formizmu
odpowiadaly, niezbyt wprawdzie sprecyzowane, zaloze-
nia licznej grupy artystow bioracych udzial w stowarzy-
szeniu ,Rytm”, dziatajacym w latach 1922-1932. Byto
aktywne gltéwnie w stolicy, ale nie bez powodu pierwsza
wystawa (1922), konstytuujaca niejako 6w ruch, odbyta
si¢ w Krakowie. Kolejne wystawy ,, Rytmu” mialy miejsce
w Rzymie (1923), Poznaniu (1929 na PWK), Lwowie
(1930). Ostatnia juz wystawa rozpadajacego si¢ na skutek
indywidualnego rozwoju i krzepnigcia osobowosci arty-
stycznych stowarzyszenia odbyta si¢ w salonie wystawo-
wym Instytutu Propagandy Sztuki (IPS) w 1932 roku
w Warszawie. Z grubsza biorac, pryncypia tego ruchu po-
legaly na przeciwstawieniu si¢ impresjonizmowi przez
dazenie do klasycznej 1 rytmicznej réwnowagi kompozy-
cyjnej, jasnego 1 Scistego okreslenia formy za pomoca linii
1 plaszczyzn oraz traktowania kompozycji jako plaskiego
ornamentu wypelniajacego calg plaszczyzng obrazu. Wo-
bec awangardy artysci z ,,Rytmu” uchodzili za tradycjo-
nalistéw, poniewaz uprawiali sztuke najczgsciej dekora-
cyjnaw typie badz to zgeometryzowanego realizmu, badz
realizmu abstrakcjonistycznego — co odpowiadaloby mniej
wigcej nurtowi contemporaine w architekturze Art Déco.
Prace artystow z ,,Rytmu” cieszyly si¢ wysokim uznaniem
publicznosci, szczegblnie wywodzacej si¢ z kregdw inte-
ligencji polskiej, ktorej w wigkszosci nazwiska uczestni-
kéw ruchu byly znane i bliskie, przykladowo takie jak
Wactaw Borowski, Zygmunt Kaminski, Roman Kramsz-
tyk, Tadeusz Pruszkowski, Eugeniusz Zak, Henryk Kuna,
Stanistaw Rzecki, Edward Wittig, Wiadystaw Skoczylas,
Wactaw Husarski, Leopold Gottlieb, Felicjan Kowarski,
Rafal Malczewski, Tymon Niesiotowski, Zofia Stryjen-
ska, Ludomir Slendzifiski, Wactaw Wasowicz, Kamil Ro-
muald Witkowski 1 inni's.

Nie negujac ogromnego znaczenia w tworzeniu pol-
skiego modernizmu w latach migdzywojennych przez ta-
kie ugrupowania jak ,Blok”, ,Pion”, ,tad” iinne, roli
»Rytmu” w aranzacji czego$ co mozna okresli¢ jako ,este-
tyke II Rzeczypospolitej na co dzieri” nie sposdb przece-
nié. Dziatalno$¢ tego ugrupowania byta réwniez mile wi-
dziana przez sfery rzadowe. Tendencja ,Rytmu” do réw-
nowagi i znalezienia miejsca mig¢dzy tradycja a nowocze-
snoscia odpowiadata linii politycznej obozu politycznego
Jozetfa Pilsudskiego. On sam 1 jego nastepcy poszukiwali
takze réwnowagi 1 wspdlnego mianownika migdzy wy-
stepujacymi w polityce tak wewngtrznej, jak 1 zagranicz-
nej skrajno$ciami postaw i idei.

W architekturze najlepszym korespondentem progra-
mu ,Rytmu” jest tworczo$¢ Jana Koszczyc-Witkiewicza,
szczegOlnie jesli chodzi o jego projekty budynkéw mo-
numentalnych, ktére zgodnie uznawane sg za wielkoska-
lowe przyktady budownictwa w stylu Art Déco, badz ina-
czej — Art Déco w dwudziestoleciu architektonicznym
Polski odrodzonej, na co zlozylo si¢ oeuvre rodziny Wit-
kiewiczéw. Stanistaw Witkiewicz byt najznakomitszym
animatorem stylu zakopianiskiego, ktdry mial by¢ pierwo-
wzorem nowoczesnego stylu narodowego, a stat si¢ zywa
inspiracja polskiej Art Déco w opisywanym tu nurcie.
Ogromny wplyw na kultur¢ mi¢dzywojennego dwudzie-
stolecia, mial jego syn Stanislaw Ignacy Witkiewicz (Wit-

artists belonging to the “Rhythm” association, function-
ing in the years 1922-1932. They were active mainly in
the capital, but for some reason their first exhibition
(1922), which in a way constituted the movement, took
place in Krakow. Subsequent exhibitions of the “Rhythm”
group took place in: Rome (1923), Poznan (1929 in
PWK), and Lviv (1930). The last exhibition of the group,
which was already falling apart because of individual
development and strengthening of artistic personalities,
was held at the exhibition salon at the Institute of Art
Propagation (IAP) in Warsaw in 1932. Broadly speaking,
the principles of the movement involved opposition to
impressionism by timing at a classical and rhythmical
balance of composition, clear and precise definition of
form with the use of lines and surfaces, and treating com-
position as a flat ornament filling in the whole surface of
a painting. Compared with avant-garde, the artists from
“Rhythm” were regarded as traditionalists as they creat-
ed mostly decorative art in the type of either geometric
realism, or abstract realism — which would more or less
have corresponded with the contemporaine trend in Art
Déco architecture. The works of artists from “Rhythm”
enjoyed public recognition, particularly among the Polish
intelligentsia to whom the names of the majority of
movement activists were close and familiar, for instance
those of Wactaw Borowski, Zygmunt Kaminski, Roman
Kramsztyk, Tadeusz Pruszkowski, Eugeniusz Zak, Hen-
ryk Kuna, Stanistaw Rzecki, Edward Wittig, Wtadystaw
Skoczylas, Wactaw Husarski, Leopold Gottlieb, Felicjan
Kowarski, Rafal Malczewski, Tymon Niesiotowski, Zo-
fia Stryjeniska, Ludomir Slendzifiski, Wactaw Wasowicz,
Kamil Romuald Witkowski and other?.

Not denying the immense significance of such groups
as “Blok”, “Pion”, “kad” and other in creating Polish
modernism during the interwar period, the role of
“Rhythm” in arranging something which could be de-
fined as the “everyday aesthetics of II Republic” would
be impossible to overrate. The group activity was also
well received by the government circles. The tendency
of “Rhythm” to aim for balance and finding a place be-
tween tradition and modernity suited the policy of the
political camp of Jézef Pitsudski. He himself and his suc-
cessors were looking for balance and a common denom-
inator between extreme attitudes and ideas occurring in
both home and foreign policy.

The best correspondent to the program of “Rhythm”
in architecture are the works of Jan Koszczyc-Witkiewicz,
especially as far as his projects of monumental buildings
are concerned which are unanimously considered to be
large-scale examples of architecture in Art Déco style, or
rather — Art Déco in the architectonic twenty-year peri-
od of reborn Poland, to which the oeuvre of the Witkie-
wicz family greatly contributed. Stanistaw Witkiewicz was
the most brilliant animator of the Zakopane style which
was to be the precursor of modern national style, and
became a real inspiration for Polish Art Déco in the trend
described here. His son Stanistaw Ignacy Witkiewicz
(Witkacy) who was a supporter of Polish formism had
a huge impact on the culture of the interwar twenty-year
period. Stanistaw Witkiewicz’s nephew was Jan Koszczyc-
-Witkiewicz who, in turn, created the two most repre-
sentative masterpieces where, independently of the above
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kacy), ktory byl zwolennikiem formizmu polskiego. Bra-
tankiem Stanistawa Witkiewicza byt Jan Koszczyc-Witkie-
wicz, ktory z kolei stworzyl dwa najbardziej reprezenta-
tywne dziela, gdzie niezaleznie od powyzszych inspiracji,
analogii do osiagni¢¢ ,,Rytmu”, zmaterializowal swe wi-
zje dekoracyjno-konstrukeyjno-przestrzenne. Mowa tu
przede wszystkim o zespole budynkdéw Wyzszej Szkoly
Handlowej w Warszawie, zlokalizowanych u zbiegu
ul. Rakowieckiej 1 al. Niepodleglodci. Podlug projektow
Koszyc-Witkiewicza (dekoracje 1 niektdre wnetrza Woj-
ciecha Jastrz¢bowskiego) wzniesiono w latach 1925-1926
Zaklady Dos$wiadczalne, pomigdzy 1928 a 1931 — Biblio-
teke, a dopiero po wojnie, w latach 1950-1951 zbudowa-
no Gmach Gtéwny. Pierwotna jego koncepcja powstata
jeszcze w 1924 roku, w ramach ogélnego planu budowy
tego zespolu, zaprojektowanego w latach 1924-1931.
Wojna przerwata prace 1 dopiero w 1949 roku podj¢to kro-
ki w celu dokonczenia realizacji zespotu. Koszczyc-Wit-
kiewicz sprawowat juz tylko nadzoér autorski i zaakcepto-
wal pewne modyfikacje wprowadzone do projektu w la-
tach 1949-1950 przez Stefana Putowskiego. Uwaza sig,
ze jest to ,wzorcowy przyklad realizmu socjalistycznego
w Polsce”, aczkolwiek o calym zespole ta sama autorka
pisze: , Jedna z najwybitniejszych w Polsce realizacji w sty-
lu umiarkowanego modernizmu o proweniencji niemiec-
kiej. Polaczenie klasycyzmu i narodowego historyzmu
z ckspresjonizmem. Program architektoniczny opracowa-
ny przez masoneri¢ jako inicjatora i fundatora uczelni. No-
watorskie zastosowanie konstrukgji szkieletowej”%. Z tym
stanowiskiem wypada zgodzi¢ si¢, zwlaszcza w obliczu aso-
¢jacji zwigzanych z projektami i realizacjami (nieliczny-
mi niestety) Otto Kohtza, Maksa Berga, a takze Hansa
Poelziga i Fritza Hogera, szczegblnie w odniesieniu do
Gmachu Gléwnego warszawskiej WSH. Monumentalne,
osiowo-symetryczne zalozenie z rytmika wyraZnie zazna-
czong stuzkami, niestychanie wertykalne w catosci, bez
trudu przywodzi na mys$l osiagnigcia szkoly hamburskiej.
Nad gmachem dominuje pot¢zna, jedyna tego rodzaju
w Polsce, szklana zigguratowa piramida nakrywajaca aulg
gléwna uczelni. Kojarzy¢ si¢ moze, zwlaszcza po zmro-
ku, kiedy ogladamy ja roz§wietlona na tle nicba, bardziej
z koncepcjami Alpine Architektur niz z wizjami socrealizmu.
Tym bardziej, ze Koszczyc-Witkiewicz wywodzi si¢ ze
‘szkoly krakowskiej’, ktdrej wspoltworea byl jego stryj.
Gmach Glowny zrealizowano, jak juz byta mowa, w in-
nej epoce i nie doczekal si¢ on blizej znanych ocen przed-
wojennych. Natomiast o Zaktadach Doswiadczalnych
oraz Bibliotece, pisano, iz byly one najlepszymi przykta-
dami ,stylu narodowego”, przez co rozumiano na ogbl
syntezg ,wszystkich pierwiastkow, ktore uksztattowaty
polska sztukg¢ dekoracyjna””’. Migdzy innymi na temat
architektury Koszczyc-Witkiewicza wypowiadat si¢ Sta-
nistaw Woznicki: ,,...w ostatnich latach zaczal si¢ coraz
powazniej realizowaé dlugo i starannie przygotowywany
wysilek w kierunku tworzenia form i zdobnictwa budow-
lanego, majacego wynika¢ z ducha i zasad polskiego ksztal-
towania; kierunek ongi w Krakowie zapoczatkowany
gléwnie w dziedzinie tzw. architektury wnetrz (...) pod
przewodem J. Czajkowskiego 1 W. Jastrzgbowskiego,
K. Stryjeniskiego 1 innych, obecnie po triumfalnym wy-
stepie Polskiego Pawilonu na Dekoracyjnej Wystawie Mig-
dzynarodowej 1925 poczyna znajdowaé wyraz i w wiel-
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inspirations and analogies to the achievements of
“Rhythm”, he materialised his decorative-constructive-
spatial visions. We refer here mainly to the building com-
plex of Wyzsza Szkota Handlowa (School of Econom-
ics) in Warsaw, located at the junction of Rakowiecka
Street and Niepodleglosci Avenue. Other projects by
Koszyc-Witkiewicz (decoration and some interiors by
Wojciech Jastrzgbowski) were also realised: in the years
1925-1926 the Experimental Unit, between 1928 and
1931 — the Library, and after the war in the years 1950—
1951 the Main Building was built. Its original concept
was introduced already in 1924, within the general build-
ing plan of the complex designer in the period 1924—
1931. The war interrupted the work and it was as late as
1949 that steps were taken to complete the realization of
the complex. Koszczyc-Witkiewicz supervised it only as
the author and accepted some modifications introduced
in the project by Stefan Putowski in the years 1949-1950.
It was believed to be “...a model example of social realism
in Poland”, although the same author wrote about the
whole complex: “One of the most outstanding realisations
in the style of moderate modernism of German prove-
nance in Poland. A combination of classicism and nation-
al historicism with expressionism. Architectonic program
worked out by the Freemasonry as the initiator and found-
er of the school. An innovative application of skeleton
construction”. One has to agree with this standpoint,
especially in the face of associations with projects and re-
alisations (unfortunately very few) of Otto Kohtz, Max
Berg, as well as Hans Poelzig and Fritz Hoger, particular-
ly in reference to the Main Building of the WSH in War-
saw. Monumental, axial-symmetrical layout with rhyth-
micity clearly indicated by dosserets, extremely vertical as
a whole, easily brought to mind achievements of the Ham-
burg school. The edifice is dominated by an enormous
glass ziggurat covering the main hall of the university, the
only of its kind in Poland. After dark, when viewed illu-
minated against the night sky, it can arouse more associa-
tions with the concepts of Alpine Architektur than visions
of social realism. The more so, since Koszczyc-Witkiewicz
was a descendant of the ‘Krakow school’, whose co-found-
er was his uncle. The Main Building was realised, as was
mentioned before, in another epoch so it did not receive
any well-known pre-war evaluation. The Experimental
Unit and the Library were described as ones of the best
examples of the “national style” which generally meant
a synthesis “...of all elements which formed Polish deco-
rative art”!7. Among others, the issue of Koszczyc-Witkie-
wicz’s architecture was discussed by Stanislaw Woznicki:
“...In recent years long and thoroughly prepared eftorts
towards creating forms and building decoration, which
were to result from the spirit and principles of Polish form-
ing, started to be seriously realised; the trend initiated in
Krakow mainly in the area of the so-called interior archi-
tecture (...) under the leadership of J. Czajkowski and W.
Jastrzebowski, K. Stryjeriski and others, currently after the
triumph of the Polish Pavilion at the International Deco-
rative Exhibition 1925 it has also been expressed in great
monumental buildings, such as e.g. the edifice of the
Wyzsza Szkota Handlowa in Warsaw...”!®

The earlier achievements of Polish artists at the Pa-
risian Expo 1925 were described by Jerzy Warchalowski
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kich monumentalnych budowlach. Do nich nalezy np.
gmach Wyzszej Szkoly Handlowej w Warszawie...” !5,

O wezesniejszych dokonaniach polskich artystéw na
paryskim Expo 1925 roku pisal Jerzy Warchatowski w spo-
soOb, ktdry moze wyjasnic¢ fenomen ekspresjonizmu i eks-
presyjnosci, towarzyszacy dwudziestoleciu architektonicz-
nemu odrodzonej Polski: , Przygladajac si¢ ostatniej twor-
czo$ci naszych artystow na wystawie paryskiej, czy to pa-
wilonowi Czajkowskiego, czy to dekoracyjno-architekto-
nicznym rozwiazaniom Jastrzgbowskiego, czy kaplicy
Szczepkowskiego, czy meblom Kotarbinskiego, czy me-
blom i kioskom Stryjefiskiego, nie mozna bylo nie zauwa-
zy¢ pewnej nowej wspélnej tym artystom koncepcji, kto-
rej pierwsza zapowiedZ w dziwnym oddaleniu lat okoto
dwudziestu dawaly juz ksztalty mebli Wyspianskiego. Jest
to pewna ostro$¢ form 1 linii, przecinanie si¢ plaszczyzn,
system zaciosOw wewngetrznych w granicach bryty, prze-
waga elementéw geometrycznych, rytmika ruchu form
wystepujacych i cofajacych si¢ z wyraznym odgranicze-
niem formy o$wietleniowej od formy w cieniu, stykanie
si¢ plaszczyzn pod katem prostym lub aczenie si¢ ich
w ksztalt krystaliczny, pewne jakby unikanie linii zbyt ptyn-
nej, form zbyt okraglych”™?.

Juz woweczas przeto probowano znalezé sedno owej,
wymykajacej si¢ poza w miarg precyzyjne okreslenie (ter-
minu Art Déco jeszcze nie bylo) architektury wywodza-
cej si¢ ze szkoly krakowskiej. Lech Niemojewski uwazal,
ze ten nurt wspdlczesnej mu architektury nie denomino-
wal w nim konkretnego kierunku artystycznego, lecz
wickszos¢ zjawisk architektonicznych zaliczat do ,,archi-
tektury wyrazu plastycznego™. Tak zatem, poszukujac
odpowiedzi na kwesti¢ relacji ekspresjonizmu i ekspresyj-
nosci w polskiej Art Déco zorientowanej ku kubizmowi,
warto, a moze nalezy zacytowaé konkluzj¢ Andrzeja K.
Olszewskiego: ,,Mozna wi¢c hipotetycznie zatozyé, ze
droga do krysztatkowatych form polskiej sztuki dekora-
cyjnej zaczgla si¢ juz przed kubizmem; odnajdujemy ja
w owych wspomnianych przez Warchalowskiego ‘geome-
trycznych zaciosach’ mebli Wyspianskiego, w jego wizjach
krysztatkowo-szklanej architektury, w nurcie wiedenskie-
go ‘kwadrastil’ (Warsztaty Wiedenskie — dopis. ZT), ktéry
kultywowal jeden z najwybitniejszych przedstawicieli
sztuki stosowanej Karol Tichy”?.

Doskonatymi wrecz przyktadami syntezy dorobku
szkoly krakowskiej 1 wplywow dwezesnych tendencji sty-
lowych sa, réwnie efemeryczne jak Pawilon Polski w Pa-
ryzu, pawilony na poznanskiej Powszechnej Wystawie
Krajowej w 1929 roku. Mamy tu na mysli przede wszyst-
kim Pawilon Zwiazku Hut Szklanych zaprojektowany
przez Jana Goliniskiego. Typowy ziggurat, w ktérym od-
najdujemy rytmike Zig-Zagu albo inaczej, niemal wszyst-
ko o czym pisal, jak wyzej, ]. Warchatowski. W Pawilonie
Zaktadu Witrazy S.G. Zelenskich, stynnej firmy krakow-
skiej realizujacej réwniez projekty Wyspianskiego, zapro-
jektowanym przez Franciszka Maczynskiego, takze kra-
kowianina, z tatwoscia dostrzegamy owa ekspresyjna go-
tycko$é. Natomiast w Pawilonie Fabryki Nawozow
Sztucznych zaplanowanym przez Szymona Syrkusa od-
najdujemy reminiscencje ,stylu kwadratowego” lub tez
pewne wplywy genre’u Ch.R. Mackintosha.

Szymon Syrkus studiowal w Grazu, nast¢pnie w kra-
kowskiej ASP, a p6zniej w Politechnice Warszawskiej.

in the way which could explain the phenomenon of ex-
pressionism and expressiveness, accompanying the ar-
chitectonic twenty-year period in independent Poland:
“Observing the recent works of our artists at the Parisian
exhibition, whether it was the pavilion by Czajkowski,
the decorative —architectonic solutions by Jastrzg¢bowski,
or the chapel by Szczepkowski, furniture by Kotarbiniski,
or furniture and kiosks by Stryjeniski, one could not help
noticing a certain new concept common to all those art-
ists, the first hint of which was heralded by the shape of
furniture by Wyspianiski but about twenty years carlier.
It was a certain sharpness of forms and lines, crossing of
surfaces, a system of internal daps within the bulk, pre-
dominance of geometric elements, rhythmicity of move-
ment in protruding and receding forms with a clear dis-
tinction between the form in full light and the form in
shadow;, surfaces touching at right angles or joining into
a crystal shape, certain avoidance of too smooth lines, or
too rounded forms”".

Even then attempts were already made to find the
essence of that architecture which originated from the
Krakow school and eluded any relatively precise defini-
tion (the term Art Déco did not exist yet). Lech Niemo-
jewski believed that this current of contemporary archi-
tecture did not signify a concrete artistic trend, and he
counted the majority of architectonic phenomena among
the “architecture of plastic expression”®. Therefore,
when seeking answers to the question of relation between
expressionism and expressiveness in Polish Art Déco
oriented towards cubism, it is worth quoting the con-
clusion drawn by Andrzej K. Olszewski: “One could
hypothetically assume that the way to crystal-like forms
in Polish decorative art began before cubism; we can find
it in those ‘geometric daps’ in Wyspianski’s furniture,
mentioned by Warchalowski, in his visions of crystal and
glass architecture, in the trend of Viennese ‘quadrastil’
(Viennese Workshops — add. ZT), which was cultivated
by one of the most brilliant representatives of applied
art, Karol Tichy”?..

Excellent examples of a synthesis of the achievements
of Krakow school and the influence of contemporary styl-
ish tendencies, were equally ephemeral as the Polish Pa-
vilion in Paris, or pavilions at the Poznan National Exhi-
bition in 1929. First of all, we mean here the Pavilion of
Glassworks Association, designed by Jan Golifiski,
a typical ziggurat in which we find the rhythmicity of
Zig-Zag or, to put it differently, almost everything that
J. Warchatowski wrote about. In the Pavilion of Stained-
Glass Works of S.G. Zelenski, a famous company from
Krakow which also realised Wyspianski’s projects, de-
signed by another native of Krakow, Franciszek
Maczyniski, we can easily notice that expressive gothici-
ty. On the other hand, in the Pavilion of the Artificial
Fertiliser Factory designed by Szymon Syrkus we can find
reminiscences of the “square style” or certain influences
of the Ch.R. Mackintosh’ genre.

Szymon Syrkus studied in Graz, then at the Acade-
my of Fine Arts in Krakow, and later at the Warsaw Pol-
ytechnic. He was connected with Polish formists, though
in a different way than T. Michejda, as his contacts were
more of plastic arts than architectonic nature. Towards
the end of the 1920s, theoretical as well as urban works
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Zwiazany byl, inaczej niz T. Michejda, z formistami pol-
skimi, poniewaz jego kontakt byt bardziej plastyczny niz
architektoniczny. Z konicem lat dwudziestych tworczosé
teoretyczna, a takze urbanistyczna Sz. Syrkusa, odmien-
nie niz u B. Pniewskiego, ewoluowala ku racjonalnemu
bardziej funkcjonalizmowi.

W duchu narodowego ekspresjonizmu, ktdry stanowi
bodaj najwazniejsza cz¢$¢ dorobku polskiej Art Déco, po-
zostaje szereg projektéw niezrealizowanych, ale waznych
dla calosci dziejow sztuki dwudziestolecia migdzywojen-
nego. Do nich nalezy wybitny projekt Domu Ludowego
w Warszawie autorstwa Romualda Millera i Wojciecha Ja-
strzgbowskiego, pochodzacy z 1928 roku. Wertykalno-zyg-
zakowata fasada przypomina¢ moze pionierskie rozwia-
zanie zastosowane przez Hendrika Petrusa Berlage w ele-
wagji, zaprojektowanego przezenn w 1914 roku, Holland
House w Londynie, natomiast koncepcja sali widowisko-
wo-konferencyjnej w warszawskim Domu Ludowym ze
wzgledu na konstrukeyjno-geometryczng przestrzenno$é
przywodzi na mysl wngtrze zespotu kina, kabaretu i ka-
wiarni ,,LAubette” w Strasburgu, ktdry to obiekt powstat
w latach 1926-1929, podtug planéw Theo van Doesbur-
ga oraz Hansa Arpa i Sophie Tauber-Arp. W projekcie
R. Millerai W. Jastrz¢bowskiego zdecydowanie wigcej wi-
daé interesujacego nas tu modernistycznego dekoracjoni-
zmu wyrézniajacego z innych kierunkéw owsg architek-
turg wyrazu plastycznego®. Te wyobraznig plastyczng w ar-
chitekturze, tym razem inspirowana duchem narodowo-
-religijnym, obserwujemy w licznych projektach Swiaty-
ni Opatrznosci Bozej w Warszawie, idea budowy ktérej
liczy sobie juz ponad 200 lat i §wiadczy o istnej opaczno-
Sci loséw naszego narodu. Pomyst wzniesienia tego ro-
dzaju monumentalnego kosciola powstal w zwiazku
z uchwaleniem Konstytucji 3 Maja i mial wyrazad
wdzigcznosé za wydobycie Rzeczypospolitej z obceej prze-
mocy. Rozpisano, pierwszy zreszta w historii polskiej ar-
chitektury konkurs, moca uchwaty sejmowej z dnia 5 maja
1791 roku. Komisji konkursowej, ktdra wybrata propozy-
¢j¢ Jakuba Kubickiego, przewodniczyt Stanistaw August
Poniatowski. Wojna z Rosja, a nastgpnie trzeci rozbidr
Polski przekreslily te zamiary, aczkolwick nie zostaly one
zapomniane. Po wskrzeszeniu niepodleglosciw 1918 roku
juz w 1921 roku Sejm sformulowat warunki dla budowy
Swiatyni — mauzoleum narodowego. Odbylo si¢ wiele
narad i burzliwych dyskusji, a takze dwa konkursy: otwarty
1 nierozstrzygniety oraz drugi — tym razem zamknigty
w 1931 roku. W rezultacie tego ostatniego przyj¢to pro-
jekt Bohdana Pniewskiego. Realizacja oddalita si¢ nieco
w zwigzku z ideg budowy dzielnicy im. J. Pitsudskiego
na Polu Mokotowskim, zakoniczeniem gltéwnej osi kt6-
rej miata by¢ whsnie Swigtynia Opatrznosci Bozej.
W zwiazku z tym B. Pniewski zmodyfikowat swa kon-
cepcje, ktora i tak zakladata forme zigguratu. O niej pi-
sal Olgierd Czerner: ,,...Bohdan Pniewski, ktory poczat-
kowo byl zwolennikiem funkcjonalizmu, ale w 1929
roku od niego odstapil i stal si¢ najwybitniejszym pol-
skim przedstawicielem reprezentacyjnego akademizmu,
klasycyzmu i monumentalnej architektury. R6zne wer-
sje jego konkursowego projektu (1932-1938) zmierzaly
do wprowadzenia zwieficzenia podobnego do amerykan-
skich wiezowcdw uformowanego zewngtrznie gestym
rytmem pionowych zeber. Zmieniajace si¢ zaggszczanie
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of Sz. Syrkus evolved to more rational functionalism,
otherwise than in the case of B. Pniewski.

Several projects created in the spirit of national ex-
pressionism, which constituted virtually the most im-
portant achievement of Polish Art Déco, were not real-
ised even though they remain significant for the history
of art in the twenty-year interwar period. Among them
was an outstanding project by Romuald Miller and Wo-
jciech Jastrzebowski, namely Dom Ludowy in Warsaw
from 1928. Its vertical — zig-zag fagade might resemble
the pioneer solution applied by Hendrik Petrus Berlag
in the elevation of Holland House in London, designed
by him in 1914, while the concept of the performance —
conference hall in Dom Ludowy because of its construc-
tive — geometric spaciousness brings to mind the interi-
or of the cinema, cabaret and café complex “L'Aubette”
in Strasburg, erected in the years 19261929, according
to the design by Theo van Doesburg, Hans Arp and So-
phie Tauber-Arp. Much more modernist decorationism,
which is of interest to us as it distinguished that archi-
tecture of plastic expression among other trends, could
be noticed in the project by R. Miller and W. Jas-
trzgbowski 2. Such plastic imagination in architecture,
this time inspired by the national — religious spirit, could
be observed in the numerous projects of the Temple of
Divine Providence in Warsaw, the idea of which is over
200 years old and bears evidence of a really topsy-turvy
fate of our nation. The idea of erecting such a monu-
mental church was introduced in connection with the
ratification of the Constitution of May 3, 1791, and was
to express gratitude for liberating the Republic of Po-
land from foreign oppression. The first competition in
the history of Polish architecture was announced and
entries invited by the power of the Sejm resolution from
May 5, 1791. The competition commission, chaired by
Stanistaw August Poniatowski, selected the entry of Ja-
kub Kubicki. War with Russia and the subsequent third
partition of Poland shattered those plans, although they
were not forgotten. After regaining independence in
1918, the Sejm formulated conditions for building
a church and a national mausoleum already in 1921.
Many meetings and heated debates took place, as well as
two competitions: an open one which was not adjudi-
cated, and another, this time a closed one, in 1931. As
a result of the latter, the project by Bohdan Pniewski was
accepted. Its realisation was postponed because of the
idea to build a residential area of J. Pifsudski in Pole
Mokotowskie (Field of Mokotéw), in which the main
axis was to end at the Temple of Divine Providence.
Therefore B. Pniewski modified his concept which as-
sumed the form of a ziggurat, anyway. Olgierd Czerner
wrote about it: “...Bohdan Pniewski, who initially was
a supporter of functionalism, but renounced it in 1929
and became the most brilliant Polish representative of
formal academism, classicism and monumental architec-
ture. Numerous versions of his competition project
(1932-1938) were designed to introduce a finial similar
to American skyscrapers, formed on the outside with
a dense rhythm of vertical ribs. The changing density of
those vertical ribs, frequently covered with expensive
materials, became a synonym of neo-classical architec-
ture in Poland of the 1930s"%.
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tych wertykalnych zeber, czgsto pokrytych kosztowny-
mi materiatami, stalo si¢ synonimem neoklasycznej ar-
chitektury w Polsce lat trzydziestych”>.

Wszelako za najbardziej ekspresyjno-dekoracyjny,
a zarazem oryginalny, uzna¢ trzeba projekt J. Koszczyc-
-Witkiewicza. Gdyby zostal zrealizowany, statby si¢ bez
watpienia wielka konkurencja wobec cytowanych w kaz-
dym niemal podr¢czniku historii architektury XX wieku
dziel Petera Vilhelma Jensena Klinta, jak katedra Grun-
dvig w Kopenhadze (1912-1940) oraz kosciét St. Hans
Tveje w Odense (1919). Prace J. Koszczyc-Witkiewicza
1 PV]. Klinta s3 wspdlnie nacechowane ekspresyjnym go-
tycyzmem, ale w $wiatyniach duniskiego architekta znaé
zdecydowanie wigcej zmodernizowanego neogotyku,
w przeciwiefistwie do projektu warszawskiej Swiatyni
Opatrznodci, w ktdrej przewaza zalozenie struktur kry-
stalicznych wpisanych, a zarazem konstruujacych przej-
rzysta forme przestrzenna.

W zwiazku z powyzszym najwigksza w polskiej Art
Déco, a zarazem najwazniejsza w dwudziestoleciu archi-
tektonicznym budowla sakralng integrujaca w sobie no-
woczesny dekoracjonizm i1 narodowy ekspresjonizm po-
zostaje zrealizowany w latach 1927-1946 ko$ciét pw. Sw.
Rocha w Biatymstoku, podtug projektu Oskara Sosnow-
skiego. Kwintesencjg idei lezacych u podstaw koncepgji
O. Sosnowskiego oddaje najlepiej wypowiedz Anny Sie-
radzkiej: ,,Byt zwolennikiem tworzenia stylu narodowe-
go w polskiej architekturze sakralnej, taczacego tradycje
stylow historycznych z nowoczesnoscia. Poczatkowo
punktem odniesienia byla dlaf architektura romarska,
ktorej kubiczne, surowe formy wykorzystal we wzniesio-
nym w 1909 kosciele sw. Jakuba w Warszawie. W latach
dwudziestych i trzydziestych w licznych rysunkowych
fantazjach architektonicznych i nie zrealizowanych pro-
jektach budowli inspirowat si¢ gotykiem, a zwlaszcza
rkrysztalkowymi«formami p6znogotyckich sklepien, prze-
twarzajac ekspresyjnie ich formy, podobnie jak architekci
niemieccy (B. Taut, H. Poelzig). Rezultatem tych fascy-
nacji Sosnowskiego bylta najwybitniejsza budowla sakral-
na polskiego Art Déco — ko$ciét §w. Rocha w Bialymsto-
ku, wznoszony w latach 1926-1946. Jego zelbetowa kon-
strukcja oSmiobocznej bryly z graniasta wynioslta wieza,
dominujace w dekoracji wnetrza i fasady krysztaly i tréj-
katy znakomicie oddaja narodowy charakter tego stylu,
a jednocze$nie doskonale sytuuja dzieto Sosnowskiego
w europejskim nurcie architektury Art Déco™.

Niektorzy autorzy, migdzy innymi Adam Mitobedz-
ki, przypisuja réwniez ogblnemu rozwiazaniu bryly
1 wnetrz kosciola $w. Rocha powszechne wéwczas w ar-
chitekturze sakralnej w Polsce wplywy dekoracyjnego
konstruktywizmu Auguste Perreta, prekursora francu-
skiej wersji Art Déco. Szczegblnie pigtrzace si¢ werty-
kalnie kubistyczne masy byly przedmiotem licznych
powtdrzen badz inspiracji niekiedy zaledwie w postaci
rozwigzai fasady niz calosci bryly. Takie wladnie styliza-
cje spotkamy w daleko skromniejszych niz kosciét sw.
Rocha realizacjach. Przykladowo mozna tu wymienié
kosci6t pw. $w. Klemensa przy ul. Karolkowej 49 w War-
szawie, zbudowany w latach 1932-1933 przez Stanista-
wa Marzynskiego.

W Warszawie, nicoczekiwanym zrzadzeniem losu
wobec totalnego zniszczenia centrum, zachowaly si¢ naj-

However, it is the project by J. Koszczyc-Witkiewicz
that has to be regarded as the most expressive-decora-
tive, and at the same time original. Had it been erected,
it could undoubtedly have competed with the works of
Peter Vilhelm Jensen Klint such as the Grundtvig Ca-
thedral in Copenhagen (1912-1940) and the St. Hans
Tveje church in Odense (1919) quoted in almost every
handbook of history of architecture in the 20" century.
The works of J. Koszczyc-Witkiewicz and PV]. Klint are
both characterised by expressive gothicism, but in the
temples by the Danish architect there is much more
modernised neo-Gothic, in contrast to the project of the
Warsaw Temple of Divine Providence in which the lay-
out of crystalline structures inscribed into and simulta-
neously building up a clear spatial form is predominant.

Because of the above, the church of St. Roch in
Bialystok, designed by Oskar Sosnowski and realised in
the years 1927 — 1946, has remained the largest church
building in Polish Art Déco and the most important in
the architectonic twenty-year period, in which modern
decorationism and national expressionism were integrat-
ed. The essence of the ideas constituting the basis for
O. Sosnowski’s concept is best reflected by the statement
of Anna Sieradzka: “He was in favour of creating the na-
tional style in Polish church architecture, which would
combine the tradition of historical styles with moderni-
ty. Initially he referred to Romanesque architecture
whose cubic, rough forms he used in the church of St.
James erected in Warsaw in 1909. During the 1920s and
1930s, in his numerous architectonic fantasy sketches and
unrealised building projects he was inspired by Gothic,
and particularly »crystalline« forms of late-Gothic vaults,
expressively transforming their forms like German ar-
chitects had done (B. Taut, H. Poelzig). These fascina-
tions of Sosnowski resulted in the most outstanding
church building in Polish Art Déco — the church of St.
Roch in Bialystok, erected in the years 1926-1946. Its
reinforced concrete construction in the shape of an oc-
tagon with a lofty angular tower, crystals and triangles
predominant in the decoration of the interior and the
facade, brilliantly reflect the national character of that
style, while simultancously perfectly situating the work
by Sosnowski within the European current of Art Déco
architecture”.

Some authors, including Adam Miltobe¢dzki, at-
tribute the general solution of the bulk and the interi-
ors of the church of St. Roch to the influences of deco-
rative constructivism of Auguste Perret, a precursor of
French version of Art Déco, which were then common
in church architecture in Poland. Particularly the verti-
cally piled up cubist masses were the subject of numer-
ous repetitions, or inspiration in the form of a solution
of a facade rather than the whole building. Such styli-
sations we can also encounter in realisations far more
modest than the church of St. Roch; the church of St.
Clemens at 49 Karolkowa Street in Warsaw, built dur-
ing the years 1932-1933 by Stanistaw Marzynski, could
serve as a example here.

By an unexpected twist of fate in view of the com-
plete destruction of the centre of Warsaw, the interiors
of buildings whose facade and bulk stylisation was not
necessarily associated with the trend of modernist deco-

Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News « 29/2011 21 —



bardziej dzi$ reprezentacyjne dla polskiej Art Déco wng-
trza budynkéw, ktérych stylizacja fasad 1 bryl nickoniecz-
nie zwiazane s3 z omawianym tu nurtem modernistycz-
nego dekoracjonizmu. W pierwszym z tych obiektéw, czyli
Domu Kolejarzai Teatru ,Ateneum” wybudowanym w la-
tach 1924-1928 podlug projektu Romualda Millera, uwagg
zwraca krysztatkowe sklepienie w ‘sali gwiazdzistej’ oraz
szesnascie kolumn z réwniez krysztatkowato stylizowa-
nymi kapitelami w foyer, autorstwa Wojciecha Jastrzgbow-
skiego 1 Edwarda Trojanowskiego. Przetrwalo takze, co
nalezy do absolutnej rzadkosci, bardzo wicle elementéw
dekoracji 1 wyposazenia wngtrz, takich jak lampy, okucia,
kraty, kominki marmurowe, plafony, plaskorzezby, sztu-
katerie, supraporty, boazerie i inne, nie tylko te w marmu-
rze 1 szlachetnym kamieniu, ale 1 te w drewnie intarsjo-
wanym egzotycznymi gatunkami, a nawet witraze. Dru-
gim obiektem, ktory zachowal si¢ niemal w niezmienio-
nym stanie, albowiem powstanicom nie udalo si¢ w 1944
roku zdoby¢ tzw. dzielnicy niemieckiej na Mokotowie, jest
gmach dawnego Ministerstwa Wyznan Religijnych
i O$wiecenia Publicznego, w ktérym migdzy 1939 a 1945
znajdowala si¢ komenda Gestapo. Monumentalng budow-
l¢ w guscie okrojonego neoklasycyzmu zaprojektowat
w latach 19251 1927 Zdzistaw Maczeniski, a realizacja na-
stapita w latach 1925-1930. Stynne wngtrza, szczegblnie
‘gabinet ministra’ zaprojektowal w 1928 roku Wojciech
Jastrzgbowski, jego autorstwa sa takze detale rzezbiarskie
oraz meble. Natomiast dopiero w 1935 roku supraporty
nad drzwiami w gabinecie ministra oraz stylizowane go-
dlo panistwa na portyku frontowym gmachu wykonat Sta-
nistaw Komaszewski.

Oworzetz horyzontalnie rozpigtymi skrzydtami wzo-
rowany jest na tradycji imperialnego Rzymu i nawiazuje
do elementéw dekoracyjnych stosowanych w dobie neo-
klasycyzmu Stanistawa Augusta 1 z krysztatkows ekspre-
syjnoscia w polskiej Art Déco niewiele ma wspdlnego.
Jednakze wiasnie detal w postaci — przyktadowo — reliefu,
plaskorzezby, intarsji, muralis, metaloplastyki itp. wywo-
tywal u widza wrazenie, iz ma do czynienia z architektura
nowoczesnego dekoracjonizmu, a nie choéby z funkcjo-
nalizmem, o czym przekonuje i bryta, 1 tektonika budowli.
Ludwig Mies van der Rohe konsekwentnie przekonywal
swoich studentéw i to zaréwno przed opuszczeniem Nie-
miec, jak i po przybyciu do USA, ze ,detal w architektu-
rze jest Bogiem”, o czym mozna si¢ przekonaé na przy-
ktadzie zbudowanego przezen w latach 1945-1946 Alumni
Memorial Hall Illinois Institute of Technology w Chica-
go. Fragment naroznika tego obiektu wymownie $wiad-
czy, ze byl on osobliwg arka przymierza mi¢dzy niegdy-
siejsza sktonnoscia architekta do form ekspresyjnych a je-
go nowy rolg jako animatora awangardy w architekturze
za Oceanem.

Wezmy pod uwagg z kolei inne przyklady budynkéw;,
w ktorych liczne detale fasady, trwale elementy wngtrza
badz wyrazna, zdecydowanie zarysowana plastyka faktu-
ry Scian zewngtrznych wywoluje asocjacje z Art Déco. I tak
w utrzymanym w stylu zmodernizowanego klasycyzmu
lat trzydziestych XX wieku polaczonego z romantycznym
tunkcjonalizmem (jak choéby reprezentowanym przez
bogata rustyke podpér, a takze elementy stylizacji w gu-
Scie staroegipskim) zespole gmachéw Sadéw Grodzkich
w Warszawie, wzniesionym w latach 1935-1939 wedtug
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rationism discussed here, but which today are the most
representative examples of the Polish Art Déco, have been
preserved. In the first of those objects, namely Dom
Kolejarza and the “Ateneum” Theatre built in the years
1924-1928 according to the design by Romuald Miller,
attention is drawn to the crystalline vault in the ‘star room’
and sixteen columns with crystalline—stylized capitals in
the foyer, designed by Wojciech Jastrz¢bowski and Ed-
ward Trojanowski. Many elements of interior decora-
tion such as: lamps, fittings, grilles, marble fireplaces,
plafonds, reliefs, stucco mouldings, supraportes, wall
panelling and other, not only made from marble or pre-
cious stone, but also from wood inlaid with exotic spe-
cies, and even stained glass have also survived, which is
uncommonly rare. The other object which has been pre-
served in almost unchanged condition because the in-
surgents did not manage to seize the so called German
district in Mokotéw in 1944, is the edifice of the former
Ministry for Religious Beliefs and Public Enlightenment
in which, between 1939 and 1945, the seat of the Gestapo
was located. The monumental building in the style of
trimmed neo-classicism was designed by Zdzistaw
Maczenski in the years 1925 and 1927, and realized in
the years 1925-1930. Its famous interiors, especially the
‘minister’s office’ was designed by Wojciech Jas-
trzgbowski in 1928, who was also the author of sculpt-
ing detail and furniture. The supraportes over the door
in the minister’s office and the stylised state coat of arms
on the front portico of the edifice were made by Stanistaw
Komaszewski as late as 1935.

That eagle with horizontally spread wings has been
modelled on the tradition of imperial Rome and alludes
to decorative elements used in the neo-classicist period
of Stanistaw August, so it does not have much in com-
mon with the crystalline expressiveness in Polish Art
Déco. However, it was such details in the shape of e.g.
relief, bas-relief, marquetry, mural, metaloplastics etc. that
gave a viewer the impression of being faced with archi-
tecture of modern decorationism, and not with e.g. func-
tionalism conveyed by the bulk and tectonics of the build-
ing. Ludwig Mies van der Rohe consistently persuaded
his students, both before his departure from Germany
and after his arrival to the USA, that “detail in architec-
ture is God”, which can be confirmed by the example of
the Alumni Memorial Hall Illinois Institute of Technol-
ogy in Chicago built by him in the years 1945-1946.
A fragment of the corner of that object bears clear evi-
dence that it was a peculiar ark of covenant between the
bygone preferences of the architect for expressive forms
and his new role of the animator of avant-garde in archi-
tecture over the ocean.

Let us then consider other examples of buildings in
which numerous details of the facade, permanent ele-
ments of the interior or explicit, decisively outlined viv-
idness of the outer walls texture evokes associations with
Art Déco. In the complex of edifices housing Magistrate
Courts in Warsaw, designed in the style of modernised
classicism of the 1930s combined with romantic func-
tionalism (as e.g. represented by ample rusticity of sup-
ports, as well as elements of old Egyptian stylisation),
erected in the years 1935-1939 according to the project
of Bohdan Pniewski, several details decorating the ob-
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projektu Bohdana Pniewskiego, szereg detali zdobigcych
obickt wykonal, po 1936 roku, Henryk Grunwald, jeden
z najlepszych polskich rzezbiarzy i metaloplastykdw, two-
rzacy w duchu narodowego Art Déco. Symbiozy typowej
dla polskiej Art Déco dekoragji z innym dla odmiany przy-
kfadem stworzenia w latach mi¢dzywojennych modusu
stylu narodowego, czyli ,stylu dworkowego”, jest willa
przy ul. Belwederskicj 46 w Warszawie, powstata w latach
1927-1928 podlug projektu Jézefa Czajkowskiego. Ogdlna
forma obiektu nakrytego wysokimi czerwonymi dachami
nawiazuje do bardzo swobodnie poj¢tego wernakulary-
zmu polaczonego z modernistycznym dekoracjonizmem
wywodzacym si¢ z wlasnych osiagnie¢ J. Czajkowskiego
na Wystawie Swiatowej w Paryzu w 1925 roku. W obick-
cie przetrwalo sporo elementdw reprezentujacych ,,poku-
bistyczny styl »krysztalkowy«”. Ozdoba szczegblng willi
byto sklepienie krysztatkowe w holu, niestety zamurowa-
ne po 1945 roku®.

Przyktadem roli sugestywnej faktury elewacji wywo-
tujacej wrazenie dominacji dekoracji nad cala bryta jest
gmach Szkoly Rzemiost i Gospodarstwa Domowego
(Szkola Zawodowa Zeniska) w Warszawie. Pierwszy etap
budowy zrealizowano w latach 19191926 podtug projek-
tu Romualda Gutta, za$ rozbudowe w latach 1928-1932
przeprowadzili arch. arch. Tadeusz Majewski 1 Franciszek
Eychorn. Analogie do szkoly hamburskiej sa tutaj wrecz
bezposrednie, a cala rzecz Marta Le$niakowska ujela
w sposdb nastgpujacy: ,,...kubistycznie rozczlonkowana
bryla z naroznymi pseudowiezami, zwieiczona attyka.
Oblicowana w caloSci szara cegla cementows tworzaca
przestrzenna, geometryczng dekoracjg art déco, inspiro-
wang tradycja ceglanego gotyku 1 powiazana z ekspresjo-
nizmem”%.

Kolejna egzemplifikacja koincydencji Art Déco i eks-
presjonizmu moga by¢ niektére wybrane przyklady archi-
tektury migdzywojennego Krakowa. Stare grody europej-
skie, w ktdrych architektura nawarstwiata si¢ historycznie,
kryja w swej tkance nadal wiele zagadek i niespodzianek,
nawet w odniesieniu do budownictwa pochodzacego z XX
wicku. Mimo iz z reguly bylo 1 jest przedmiotem rejestracji
badz inwentaryzacji, nader czg¢sto uwadze bardziej szcze-
gélowej umykaja obiekty nierzadko bardzo interesujace
1 oryginalne. Takim, mato zbadanym i co najwazniejsze,
godnym popularyzacji, jest budynek mieszkalno-ustugo-
wy przy ul. Miodowej 39 na krakowskim Kazimierzu.
Okreslenie stylistyczne jego architektury sprawiato nie-
gdys, a 1dzi§ sprawia pewne watpliwosci 1 trudnosci. Z kar-
ty rejestracyjnej (tzw. zielonej) przechowywanej w zbio-
rach Wojewddzkiego Konserwatora Zabytkéw w Krako-
wie, a wykonanej w 1959 roku, dowiadujemy sig, ze jest
to ,budynek nowy” pochodzacy z 1929 roku. Wowym
jednak czasie takie pojecia jak ekspresjonizm, Art Déco
bad? tez ,,szkota krakowska” pozostajaca migdzy , tradycja
a awangarda” — byly niemal nieznane, a przynajmniej nie-
uzywane przez historykéw sztuki. Wytomu dokonata praca
Andrzeja K. Olszewskiego Nowa forma w architekturze pol-
skiej 1900-1925 z 1967 roku?. Data ona silny impuls dal-
szym badaniom nad relacjami mi¢dzy rozmaitymi nurta-
miw fonie architektury w latach 20. 1 30. ubieglego stule-
cia®®. Nadal jednak, przynajmniej na gruncie polskim, trud-
no wytyczy¢ precyzyjnie granice migdzy ekspresjonizmem
a Art Déco badz tez ,,symbiozy klasyki z maniery styliza-

ject were made after 1936 by Henryk Grunwald, one of
the best Polish sculptors and metaloplastic artists, creat-
ing in the spirit of the national Art Déco. An example of
a symbiosis of decoration typical for Polish Art Déco with
another modus of national style i.e. “manor house style”
during the interwar period is a villa at 46 Belwederska
Street in Warsaw, erected in the years 1927-1928 accord-
ing to the design of J6zef Czajkowski. The overall form
of the object covered with high red roofs alludes to free-
ly understood vernacularism combined with modernist
decorationism derived from J. Czajkowski’s own achieve-
ments at the International Exhibition in Paris in 1925.
Quite a few elements representing “post-cubist »crystal-
line« style” have survived in the object. A unique orna-
ment in the villa was a crystalline vault in the hall, un-
fortunately bricked over after 1945%.

An example of the role of suggestive texture of eleva-
tion giving the impression of decoration dominating over
the whole bulk is the edifice of the School of Crafts and
Housekeeping (Girls” Vocational School) in Warsaw. The
first stage of construction was realised in the years 1919—
1926 according to the project by Romuald Gutt, and its
extension in the years 1928-1932 was carried out by ar-
chitects Tadeusz Majewski and Franciszek Eychorn.
Analogies to Hamburg School are here almost direct, and
Marta Lesniakowska described the whole in the follow-
ing way: “...cubistically divided bulk with pseudo-tow-
ers in corners, topped with attic. The whole of it faced
with grey cement brick creating a spatial geometric art
deco decoration, inspired by the tradition of brick Goth-
ic associated with expression”?.

Some selected examples of architecture of interwar
Krakow can be yet another exemplification of coincidence
of Art Déco and expressionism. Old European towns in
which architecture accumulated in the course of history,
still hide many mysteries and riddles in their tissue, even
referring to the constructions erected in the 20™ century.
Although the majority have been registered or recorded
in inventories, still fairly frequently very interesting and
original objects escaped meticulous attention. Such an
obscure but worthy of popularisation object is
a residential and service building at 39 Miodowa Street
in the Kazimierz district in Krakow. Stylistic definition
of its architecture has been riddled with problems and
ambiguities. The registration card (so-called green card)
kept in the archive of the Voivodeship Monument Con-
servator in Krakow, and filed in 1959, informs us that it
was “anew building” erected in 1929. At that time, how-
ever, such notions as: expressionism, Art Déco, or the
“Krakow school” remaining between “tradition and
avant-garde” —were almost unknown, or at least not used
by art historians. The breakthrough was made by the
work of Andrzej K. Olszewski, entitled: New form in Polish
architecture 1900-1925 from 19677, which gave a strong
impulse to further research on relations between vari-
ous currents within architecture during the 1920s and
1930s?. However, in Polish art it was still difficult to pre-
cisely indicate the boundary between expressionism, Art
Déco or the “symbiosis of classics with the stylisation-
decorative manner”?. Such dilemmas are clearly visible
in the example of monumental works by Jan Koszczyc-
-Witkiewicz in Warsaw™. Another issue is the question
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cyjno-dekoracyjng”®. Dylematy te widaé wyraznie na
przykladzie warszawskich monumentalnych dziet Jana
Koszczyc-Witkiewicza®. Osobna kwestia jest nierozstrzy-
gnicte jak dotad w literaturze krajowej pytanie, czy w ogdle
mozemy moéwi¢ o istnieniu ekspresjonizmu w polskiej
architekturze migdzywojennej. Wprawdzie powstaly
w 1917 roku ruch artystyczno-intelektualny poczatkowo
nosil nazwe ‘ekspresjonisci polscy’, ale wkroétce przyjal
okreslenie ‘formizm’ i tak jest kojarzony ze srodowiskiem
plastycznym. Jedynym bodaj architektem, ktory stale
utrzymywal, ze jest formista, byl Tadeusz Michejda®. Sta-
nowisko takie bylo znane dzigki temu, ze architekt ten
sporo publikowal. Inaczej rzecz ma si¢ w przypadku in-
nych jego kolegdw, ktorzy tworzyli prace utrzymane w ma-
nierze podobnej do niemieckiego ekspresjonizmu, ale na
temat swych stylistycznych upodoban albo si¢ nie wypo-
wiadali, albo nie ma materialnego $ladu ich pogladow.
Wactaw Nowakowski, tworca gmachu ustugowo-miesz-
kalnego wzniesionego w latach 1927-1929 dla cztonkéw
Zaktadu Ubezpieczeni Pracownikéw Umystowych w Kra-
kowie, zlokalizowanego przy pl. Inwalidéw 8 (zbieg ulic
H. Sienkiewicza 1 Pomorskiej) réwniez nie formulowal,
przynajmniej drukiem, takiej czy inne doktryny artystycz-
nej badz do niej przywiazania, projektujac éw charaktery-
styczny i raczej rzadki stylowo w architekturze polskiej
gmach. A jednak obickt ten niezawodnie kojarzy si¢ z iko-
nicznym znakiem niemieckiego ekspresjonizmu, jakim
jest Chilehaus w Hamburgu, wzniesiony przez mistrza
gatunku — Fritza Hoégera, w latach 1921-1925%. Obiekt
ten pelni t¢ sama rolg symboliczna, jak dla architektury
Art Déco réwnie slynny wiezowiec Chrysler Building
w Nowym Jorku, zaprojektowany i zrealizowany w latach
1928-1930 przez Williama Van Alena®.

Zwazy¢ wszakze warto, iz oba te symbole nigdy nie
mialy swych nastgpcédw. Zaréwno wiezowce w stylu Art
Déco (zwanym takze Skyscraper Style) w Stanach Zjed-
noczonych, powstale tak przed Chrysler Building, jaki po
nim, nigdy go nie przypominaly. Niekiedy spotyka si¢ sta-
nowisko, ze ta znakomita, ale i odosobniona praca Van
Alena jest jedynym przykladem ekspresjonizmu w mo-
dernistycznej architekturze amerykanskiej. Nieco inaczej
rzecz si¢ maz utrzymanym w gotycyzujacym guscie nor-
dyckiego ekspresjonizmu Chilehaus. Wprawdzie Hoger
wracal w swych kolejnych projektach do hojnie stosowa-
nego przezen w Chilehaus wertykalizmu, ale zadna pdz-
niej wzniesiona podlug jego projektu realizacja nie miala
takiej sity wyrazu. Nastgpne budowle pozostajace w ob-
rebie ,,szkoly hamburskiej” nie posiadaly tak mocno za-
akcentowanego typowego instrumentarium tradycjonal-
nego nurtu ekspresjonizmu niemieckiego. Sam zreszta
Hoger niejednokrotnie, nie porzucajac modusu naroza
o formie trojkata réwnoramiennego podwojnie weigtego
w stosunku do fasad, co w rezultacie w rzucie poziomym
daje ksztalt litery ,M”, odstgpowal od wertykalizmu na
rzecz horyzontalizmu ekspresji formy i detalu. Przykta-
dem moze by¢ zbudowane przezen osiedle w dzielnicy
Fuhlsbiitte]l w Hamburgu, pochodzace z lat 1927-1928.
Na mniejsza skal¢ projektowal budynki rézniace si¢ nie-
mal pod kazdym wzgledem od dziet Hogera Erich Men-
delssohn, czego egzemplifikacja moze by¢ zaprojektowa-
ny przez Mendelssohna w 1922 roku blizniak w berlif-
skiej dzielnicy Charlottenburg-West End*.

=24

that has remained unanswered in national literature:
whether we can at all talk about the existence of expres-
sionism in Polish interwar architecture. The artistic-in-
tellectual movement created in 1917 was initially known
as the Polish expressionists, but it soon accepted the name
of formism and so it is associated with the artistic envi-
ronment. Probably the only architect who constantly
claimed he was a formist was Tadeusz Michejda®!, and
his stand was generally known because the architect pub-
lished a lot. It was different in the case of his colleagues
who created works in the manner similar to German ex-
pressionism, but as far as their stylistic preferences were
concerned they either kept silent or no material trace of
their views has remained. Wactaw Nowakowski, the cre-
ator of the service and residential edifice erected in the
years 1927-1929 for the members of the Insurance Com-
pany for Oftice Workers (ICOW) in Krakow, located at
8 Inwalidéw square (at the junction of H. Sienkiewicza
and Pomorska streets), while designing that characteris-
tic edifice so stylistically rare in Polish architecture, did
not formulate, at least in print, any artistic doctrine or
a preference for one. Still the object is inseparably asso-
ciated with an iconic symbol of German expressionism
such as Chilehaus in Hamburg, erected by the master of
the genre — Fritz Hoger, in the years 1921-1925%2 The
object fulfils the same symbolic role as the equally fa-
mous skyscraper Chrysler Building in New York, de-
signed and realized in the years 1928-1930 by William
Van Alen®, did for Art Déco architecture.

It is worth noticing, however, that both those sym-
bols never had any successors. Skyscrapers in Art Déco
style (also known as the Skyscraper Style) in the United
States, built both before and after the Chrysler Building,
never resembled it. Some are of the opinion that this
brilliant but sole such work of Van Alen is the only ex-
ample of expressionism in the modernist American ar-
chitecture. It was different in the case of Chilehaus rep-
resenting a gothicising trend of Nordic expressionism.
Although in his subsequent projects Hoger returned to
the verticalism he so generously used in Chilehaus, none
of the realisations erected later according to his projects
had so much expressive power. Next buildings repre-
senting the style of the “Hamburg school” did not pos-
ses so much emphasized typical instrumentation of the
traditional current of German expressionism. Many times
Hoger himself, not abandoning the modus of the corner
in the form of a isosceles triangle doubly indented in re-
lation to the facades which resulted in the shape of the
letter “M” on the plan, gave up verticalism in favour of
horizontalism in the expression of form and detail.
A good example could be the residential area he built in
the Fuhlsbiittel district in Hamburg, during the years
1927-1928. Erich Mendelssohn designed in a similar way
but on a smaller scale, though his work differed in al-
most every respect from Hoger’s, which can be exem-
plified by a semi-detached house in the Charlottenburg
— West End district of Berlin designed by Mendelssohn
in 192234,

Traditional current of expressionism was distin-
guished by unique abundance of modernised and cu-
bised forms derived from north-German Gothic. As far
as architecture of Krakow is concerned, it is worth pay-
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Tradycyjny nurt ekspresjonizmu wyrdznial si¢ szcze-
g6lnym bogactwem zmodernizowanych i skubizowanych
form zaczerpnigtych z pdinocnoniemieckiego gotyku. Zas
co si¢ tyczy architektury krakowskiej, warto zwrdci¢ uwa-
ge¢ na stosowanie cegly jako elementu dekoracyjnego,
wykuszy oraz ostrolukowych okien o tréjkatnych szczy-
tach (np. gmach ZUPU). Wykusze w budynkach miesz-
kaniowych szeroko stosowano w architekturze na Gérnym
Slasku, w tej jego czesci, ktora nalezata do Niemiec. Spo-
tka¢ je mozna réwniez czgsto w Krakowie, np. w budyn-
kach przy ul. S. Konarskiego 21, ul. J. Lea 15a, ul. Pedzi-
chéw 4 1 oczywicie przy ul. Miodowej 39. Sposrdd tych
czterech przyktadéw obiekt przy ul. Miodowej 39 wyrdz-
nia wykusz umieszczony w narozu budynku, nadajac mu
niezwykle dynamiczny i kubistyczny charakter. A zauwa-
zy¢ warto, ze forma dynamicznych narozy byla podsta-
wowym modusem stosowanym przez architektéw two-
rzacych w stylu ekspresjonizmu, Art Déco, a nickiedy
przez konstruktywistow. Wykusz 6w oraz dwa znajdujace
si¢ na elewacji frontowej nadaja temu zaledwie trzypig-
trowemu budynkowi wyraz zdecydowanie wertykalny.
Natomiast biegnacy na poziomie pierwszej kondygnacji
podokienny, wiclopasmowy, gl¢gboko profilowany fryz
nadaje budowli dodatkowy mocny horyzontalny akcent.
Jej tworca szalenie udatnie, wzorem swoich zachodnich
kolegdw, potaczyt w jednym dziele dwa specyficzne srodki
wyrazu charakterystyczne dla ogblnoeuropejskiego nurtu
nicawangardowej architektury modernistycznej. Autorem
omawianego obiektu jest Jézef Krylowski, architekt ra-
czej malo znany, ale w swoim czasie zdaje si¢ do$¢ wzig-
ty*. Byl on bowiem autorem wzniesionych w ,,belle qu-
artier” albo ,minimie$cie-ogrodzie” (koncepgji, ktora przy-
jelasi¢ na przetomie stulect) w krakowskiej dzielnicy Pod-
gorze, dwu willi przy ul. Parkowej. Pierwsza pod nr 9,
utrzymang w manierze historyczno-eklektycznej, zreali-
zowal w roku 1896, druga natomiast, pod nr 7 — w stylu
secesyjnym, Krylowski zbudowal w latach 1906-1907.

Zaprojektowany przez J. Krytowskiego budynek
u zbiegu ul. Miodowej 39 i ul. Szerokiej 1 jest nie tylko
przykladem znamiennego rozwoju artystycznego archi-
tekta, ale réwniez, co wazniejsze, niewielkim wprawdzie,
lecz silnym i1 waznym ogniwem taczacym wspdlne do-
$wiadczenia, krajowe 1 zachodnioeuropejskie, w procesie
ewolucji architektury pierwszej polowy XX wicku 1 za-
skakujaco niemal identycznych rezultatéw. Sadzi¢ wolno,
ze nie tylko migdzywojenna architektura Krakowa dostar-

czy¢é moze, na dowdd tego, jeszcze wicele cennych przy-
ktadow?.

ing attention to the use of brick as a decorative element,
bay windows and ogival windows with triangular gables
(e.g. the edifice of the ICOW). Bay windows in residen-
tial buildings were widely used in the architecture of
Upper Silesia in the part which belonged to Germany.
They can also be frequently encountered in Krakow, e.g.:
in the buildings at 21 S. Konarskiego Street, 15a J. Lea
Street, 4 Pedzichdw Street and naturally at 39 Miodowa
Street. Among those four examples the object at 39 Mio-
dowa Street is singled out by a bay window in the corner
of the building which gave it an extremely dynamic and
cubist character. And it is worth considering that the form
of dynamic corners was the basic modus applied by both
the architects creating in the style of expressionism, Art
Déco and sometimes by constructivists. That bay win-
dow and the two located in the front elevation, give this
merely three-storey building a decidedly vertical appear-
ance. On the other hand, the multi-strip, deeply pro-
filed frieze below the window, running at the level of
the first storey gave the building an additional strong
horizontal accent. Following his western colleagues, its
creator skillfully combined in one masterpiece two spe-
cific means of expression characteristic for the all-Eu-
ropean trend of non-avant-garde modernist architec-
ture. The author of the described object was Jozef
Krylowski, an obscure architect though apparently rel-
atively popular in his time*. He was the author of two
villas at Parkowa Street erected in the “belle quartier”
or the “mini garden — city” (the concept which was ac-
cepted at the turn of the centuries) in the Podgbrze dis-
trict in Krakow. The first villa at no 9, designed in the
historical and eclectic manner, was realised in 1896, the
other at no 7 — in the Secession style — Krylowski built
in the years 1906-1907.

The building at the junction of 39 Miodowa Street
and 1 Szeroka Street designed by J. Krylowski is not only
an example of significant artistic development of the ar-
chitect but also, what is more important, a small but
strong and vital link binding common national and west
European experiences in the process of architectural ev-
olution during the first half of the 20* century and, sur-
prisingly almost identical results. One could hope that
not only interwar architecture of Krakow could provide
numerous precious examples to prove it*.
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Streszczenie

Czg$¢ druga niniejszego opracowania po§wigcona jest
koincydencji stylowych relacji pomig¢dzy Art Déco 1 eks-
presjonizmem. Przedstawia Zzrédla powstania jednego
1 drugiego stylu, ktore wystepuja rownolegle w czasie 1 czg-
sto ,,zapozyczaja” od siebie detale architektoniczne, co —
bywa — utrudnia niezmiernie ich klasyfikacj¢. W artykule
zaprezentowano szereg obiektéw wzniesionych w wielu
krajach, wydobywajac ich cechy charakterystyczne oraz
szeroko dokumentujac zrédla ich powstania. Cz¢$¢ druga
artykulu dotyczy réwniez architektury mi¢dzywojenne-
go Krakowa ze szczegblnym uwzglednieniem niektdrych
probleméw ekspresyjnego dekoracjonizmu.

Abstract

The second part of this study is devoted to the coin-
cidence of stylistic relations between Art Déco and ex-
pressionism. It presents the sources of origin of both
styles, which occurred parallel in time and frequently
‘borrowed’ architectonic details from each other —which
sometimes may have made their classification extremely
difficult. The article presents several objects found in
many countries, emphasising their characteristic features
and thoroughly documenting their origin. The second
part of the article concerns also the architecture of inter-
war Krakow with particular stress on selected issues of
expressive decorationism.
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